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Dziennik Polski
W YCHODZI DANO

Rok IV. Lwów, wtorek 4 stycznia 1938 r. Nr. 3

Żądania przyspieszenia tempa
wykonania reformy rolnej

warszawa. 3. 1. (Teł. wł. -  1. r.). 
Pewne koła gospodarcze i  polityczne 
wywierają ostatnio silny nacisk w  kie 
runku przyśpieszenia tempa wykony
wania reformy rolnej. Zadania swoje 
motywują w następujący sposób:

Spowolnienie wykonywania reformy 
rolnej miało uzasadnienie w  okresie 
kryzysu gospodarczego, wówczas, gdy 
dokonał się katastrofalny spadek cen 
płodów rolnych i zahamowana została 
niemal całkowicie emigracja zarobko
wa ze wsi do miast, w których skur* 
czyła się produkcja przemysłowa, a 
zatem i  popyt na siły pracownicze. 
Ruch parcelacyjny spadł więc w okre. 
fcie kryzysu bardzo znacznie.- Przed 
rzeszą bezrobotnych na wsi, przed ma= 
są służby folwarcznej, redukowanej, a 
często zubożanej przez coraz głębsze 
obcięcia zarobków, otwarła się pers
pektywa beznadziejności... A  wraz z 
cią i  atmosfera, ułatwiająca przystęp 
dla podszeptów agitacji wywrotowej.

Ten okres krzysowy mamy już za 
i sobą. Dochód wsi wzrósł w roku ubie
głym o 31 proc., ceny produktów rob 
nych i  hodowlanych mają tendencję 
zwyżkową.

Główne zatem przyczyny, które 
działały hamująco na realizaq'ę re
formy rolnej — poczynają ustępo
wać A  tym samym istnieje możli
wość przyśpieszenia tempa w wy

konaniu tej reformy.
Oczywiście słuszne i uzasadnione 

est zapatrywanie, że reforma rolna nie 
stanowi jedynego sposobu uzdrowię* 
nia i załatwienia zagadnienia wsi. Już 
choćby z tej przyczyny, że zapas zie

Nominatja M e r ta  VaasiStarta
na dyplo^dtycznego dsradce nąSa angielskiego

Londyn. 3. 1. (PAT). Zainteresowa
nie prasy angielskiej koncentruje się 
dokoła nominacji sir Roberta Van- 
sittarta na utworzone specjalnie dla 
niego doniosłe stanowisko głównego 
doradcy dyplomatycznego rządu. 
Wszystkie dzienniki bez wyjątku poda 
kreślają znaczenie utworzenia tego sta
nowiska i powierzenia go Vansittar* 
towi.

Jak wiadomo, poglądy jego zmierza
ją do ścisłej współpracy z Francją i do 
maksymalnego spotęgowania brytyj
skich zbrojeń. Vansittart uchodzi po* 
nadto za przeciwnika „osi RzyimBer- 
nn i za zwolennika wzmocnienia
współpracy W . Brytanii z państwami 
wschodniej i południowo - wschód* 
niej Europy.

W kołach politycznych podkreślają, 
że utworzenie stanowiska głównego .do

mi, jaką rozporządzamy do realizacji 
reformy rolnej, jest niewystarczający. 

Bezsprzecznie z zagadnieniem wsi 
ściśle łą:zy się wzmożenie poten- 
cjału przemysłowego, odpływ rąb 
do pracy ze wsi do szeregu war
sztatów przemysłowych, ruszenie 
problemu emigracyjnego z martwe

„Ł a ń c u c h  z w y c ię s tw  1 9 3 7  r o k u  
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Salamanka. 3. 1. (PAT). Manifesta*
Cja, zorganizowana z powodu zwycię
stwa pod Teruelem, zakończyła się
przemówieniem gen. Franco, który po
wiedział m. in. co następuje: Czyny są 
wymowniejsze od słów. Łańcuch zwy
cięstw roku, który właśnie skończył 
się, został zamknięty zwycięstwem 
pod Teruelem. Jest to odpowiedź na 
kłamstwo o triumfie czerwonych pod 
T.eruel, odpowiedź jaką dają Hiszprmie 
Międzynarodowemu kłamstwu masoń
skiemu i  koalicji wrogów ojczyzny. 
Hiszpanio powitań, niech żyje Hi-

St. Jean de Luz. 3. 1. (PAT). We
dług nadeszłych tu  wiadomości, bitwa 
o Teruel prowadzona była podczas 
burzy śnieżnej. Temperatura wynosiła 
12 st. poniżej 0. W  niektórych miej
scach powłoka śnieżna sięgała 1 mei 
tra, utrudniając bardzo ruchy wojsk, 
w szczególności artylerii.

Natarcie powstańców na północ od 
Teruel rozpoczęło się od miejscowości

radcy dyplomatycznego i powierzenie 
go Vansittartowi następuje po wizycie 
lorda Halifaxa w Niemczech, z czego 
wnioskują o negatywnych rezultatach 
rozmów z kanclerzem Hitlerem i inny
mi przywódcami Trzeciej Rzeszy.

Niektóre dzienniki przyrównują no
we funkcje Vonsittarta do działalności 
podróżujących ambasadorów nadzwy* 
czajnych, jak n. p. amerykańskiego 
Norman Davisa i niemieckiego von 
Ribbentropa.
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go punktu, przebudowa struktury 
handlowej na wsi przez wciągnięć 
cie żywiołu chłopskiego w wymia

nę towarową itd.
Ale nie wyklucza to konieczności 

szybkiego biegu wykonania reformy 
rolnej.

Yaldecebro, podczas gdy na południu 
kolumny gen. Franco zbliżyły się do 
miejscowości Gastralbo. Oddziały rzą* 
dowe trzymają się jeszcze we wschód* 
nich, dzielnicach Teruelu. . Z  powodu 
śniegu manewr na skrzydłach musiał 
ulec osłabieniu, a kontynuowanie dzia
łań wojennych zależne będzie w dużej 
mierze od poprawienia się stanu po
gody.,’ Wojska rządowe podejmują 
gwałtowne przeciwnatarcie, aby po
wstrzymać pochód wojsk gen. Franco.

Niemieckie łodzie podwodne
n w M  cepimi ragjgtejta

Londyn. 3. 1. (PAT). Referent mor
ski „Sunday Times" podkreśla ogrom
ny wzrost liczby łodzi podwodnych w 
świecie. Same tylko floty siedmiu 
głównych państw mają 635 łodzi pod
wodnych czynnych lub będących w 
budowie. Dziennik zauważa przy tej 
sposobności, że traktat morski angiel
sko '■ niemiecki, ograniczający do 45 
proc, tonażu angielskiego tonaż nie* 
miecki, nie stawia żadnych ograniczeń 
co do liczby niemieckich łodzi pod
wodnych, tak, iż budując łodzie pod

Zamachy bombowe 
w  Szanghaju

Szanghaj, 3. 1. (PA T.) Dziś rano 
jakiś osobnik położył bombę przed 
domem prezesa stowarzyszenia kup* 
ców ryżu Ku-Szing*Hi. który by ł je* 
dnym z  trzech przewodniczących sto*

Prem. Daranyi i min. Homan 
w  Austrii

Budapeszt, 3. 1. (FAT.). Premier 
Daranyi i minister oświaty Homan od 
jechali w sobotę wieczorem do Bade* 
nu pod Wiedniem w charakterze ści« 
śle prywatnym. Pobyt ministrów w 
Austrii trwać ma co najmniej tydzień.

Jak przypuszczają, premier Daranyi 
powróci do Budapesztu dopiero w 
przeddzień konferencji włosko*austria* 
cko*węgierskiej.

ZGO N SĘDZIWEGO ADMIRAŁA
1 I Waszyngton. 3. 1. (PAT). Zmarł tu 

w wieku lat 74, admirał w  stanie spo* 
czynku Hilary Poliard Jolce. Pełnił on 
służbę w czasie wojny światowej i był 
delegatem St. Zjedn. na konferencję w 
sprawie ograniczenia zbrojeń w  Gene*
wie w r. 1926.

Katastrofa na morzu 
Londyn, 3. 1. (PA T.) Żeglowiec

francuski „Sylvabelle‘‘ zderzył się w 
sobotę rano z parowcem szwedzkim 
„Ilse‘‘ i zatonął niedaleko brzegów 
K om  walii.

Kapitan i trzech ludzi żeglowca u :a 
towanych zostało przez „Ilse“. Dwaj 
pozostali marynarze przez dłuższy 
czas błąkali się na małej łodzi i ura* 
towani zostali przez inny parowiec.

wodne, Niemcy zwiększają swą flotę, 
która liczy obecnie już 61 łodzi pod- 
wodnych, z czego 36 pełni już służbę.

Liczba ta stanowi dla Anglii — jak 
pisże dziennik — oczywiste niebezpie* 
czeństwo. Zdaniem pisma — najlepszą 
odpowiedzią dla lodzi podwodnych są 
kontrtórpedowce. Dlatego też budowa 
okrętów tego typu została przez admi* 
ralicję przyśpieszona. Rok 1958 będzie 
pod tym względem rekordowym dla 
marynarki angielskiej.

warzyszeń obywateli Szanghaju. Przy 
pomnieć należy, że w  dniu 30 grudnia 
zamordowany został członek jedne* 
go z tych stowarzyszeń Lopahong.

W  chwil: podłożenia bomby Ku- 
Szing*Hi był nieobecny w domu. W, 
związku z tym przypuszczają że 
chodziło tu  tylko o ostrzeżenie. Dwie 
inne bom by znaleziono w  ogrodzie 
prywatnej rezydencji generalnego 
konsula japońskiego Okamoty. po* 
łożonej w koncesji międzynarodo* 
wej.
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M ie rn y  akademitici — cMooshi — reiseiniizy —  ukrański — żydowski -  i zjetinstzera Narodu

d r .  A . B i l t t a

W dniu Nowego Roku przyjmował 
Pan Wojewoda Lwowski Alred Biłyk 
w sali recepcyjnej Pałacu Wo|ewódz» 
kiego życzenia dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Pana Marszałka Sn»i» 
głcgo Rydza i Rządu od przedstawi* 
cieli władz, •  ••owieustwa, konsulów, 
wyższych uczelni, samorządu, organi* 
zaćy.j kombatanckich, wojskowych, o* 
światowych, kulturalnych i społecz* 
nych, zrzeszeń i  towarzystw gospodar» 
czych, instytucyj finansowych, prze* 
myślowych i handlowych, prasy i spo* 
łeczcnstwa.

W  imieniu wszystkich zebranych 
przemówił Prezydent miasta dr. Stani* 
sław Ostrowski, którego przemowie* 
nie podajemy na innym miejscu.

Pan Wojewoda w odpowiedzi za* 
znaczył, że z całą świadomością i oży* 
wiony pewnymi celami specjalnymi po* 
czynił starania, aby noworoczne ze* 
tkniecie się Wojewody jako Repre* 
zentanta Rządu z przedstawicielami 
społeczeństwa i władz nie ograniczyło 
się do normalnej jedynie wymiany ży» 
czeń, gdyż sądził, że chwila taka j k 
ta nakłada na Niego obowiązki szcze* 
gólne. — Dzisiejsze zetknięcie s ę Re* 
prezentanta Rządu ze społeczeństwem 
nabiera innego charakteru, me przesta* 
je być uroczystym i zawiera się w ra* 
mach obowiązujących przepisów, poza 
momentem oficjalnym dołącza się jed* 
nak tułaj platforma pewnego zbliżenia 
osrbitego, na której można powiedzieć 
sobie więcej, niż normalnie i poruszyć, 
patrząc sobie jasno w oczy poglądy i
zapatrywania na najdonioślejsze

S p r a w a  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie ]
Następnie zwrócił się Pan Wojewo. | parni i krwawiło się na nich, że poko*

da pod adresem młodzieży, do repre* 
zentantów Wyższych uczelni akademi* 
ckich i prosił, aby Jego słowa przeka* 
zali młodzieży. „Dając wyraz praw* 
dzje — zaznaczył Pan Wojewoda, te  
jakkolwiek młodzież akademicka jest 
niejednokrotnie źródłem i przyczyną 
głębkochi dlań trosk i trudności nie 
tylko jako dla Szefa Administracji, ale 
Obywatela i Ojca, serce mam jednak 
dla niej zawsze otwarte i  największą 
miłością przepełnione". „Chciałbym 
— mówił Pan Wojewoda — rządzić 
przede wszystkim sercem a nie tylko 
prawem".

Silniejszy nacisk kładzie Pan Woje* 
woda na ten moment, aby młodzież 
nie sądziła, że jej wyłącznie obowiąz* 
kiem jest formować przyszłość Naro* 
du, a liczyła się również z faktem, nie 
podlegającym żadnej wątpliwości, że 
pokolenie jej Ojców życie narażało dla 
sprawy polskiej, ścieliło pola bitew tru

Po tym obszernym poruszeniu za* 
gadnień młodzieży zwrócił się Pan Wo 
jewoda do najliczniejszej warstwy Na* 
rodu, a  mianowicie do polskiego chło* 
pa. Jako przykład powołał Pan Woje* 
woda naród niemiecki, który przeży* 
wał przemiany strukturalne równe naj* 
większym w dziejach i przyjął dewizę, 
że Niemcy są narodem chłopów. Te 
momenty ch’opskoścł polskiego naro* 
du w niejpiękniejszym znaczeniu tego 
wyrazu — należy również podkreślić, 
a mówi o tym z całym spokojem su* 
mienia i honoru Wojewoda mimo, iż 
na terenie Jego województwa zdarzyły 
się w lecie chłopów tych trupy.

Istota o którą rozbiły się podów
czas wzajemne wysiłki w zagadnieniu 
chłopi — administracja brzmi inaczej, 
nazywa się ona — zdaniem Wojewo
dy, „społeczeństwo a prawo".

Dziś zwraca się z gorącym życze< 
niem, aby wysiłki warstwy chłopskiej 
szły, w kierunku podniesienia i dźwi
gnięcia siebie samych i Państwa, ale 
wysiłki te musza wejść w kozvjo wł*«

K w e s t ia  c h ło p s k a

g.idnienia, gdyby miały one być nawet 
z gatunku t  zw. spraw drażliwych.

W pierwszym rzędzie podziękował 
Pan Wojewoda za życzenia Panu Pre* 
zydentowł i złożył na Jego ręce po* 
dziękowanie dla całego spoi czeństwa 
województwa. Pan Wojewoda oświad* 
czył, że złożone na Jego ręce życzenia 
dla najwyższych czynników Państwa 

. przęśle gdzie należy, a w tej chwili 
składa za te życzenia wyrazy podzię* 
kowania. Mam prawo twierdzić, mó« 
wił Pan Wojewoda, że Pan Panie Pre* 
zydcncie jako przedstawiciel najwięk* 
szej jednostki Samorządu na terenie | 
Województwa lwowskiego miałaś mo* 
raine prawo przemawiać imieniem ca* 
łego społeczeństwa, bez względu na 
miejsce zamieszkania, różnice wyznań, 
pochodzenia i narodowości.

Z kolei przystąpił Pan Wojewoda 
do składania życzeń kierownikom po* 
szczególnych działów władz i społe* 
czeństwa, po czym zwrócił sfę Pan Wo 
jeweda do Pana Generała Czumy jako 
przedstawiciela Armii; Dowódcy Kor* 
pusu i obecnego na zebraniu i życzył 
na ręce Pana Generała Wojsku, aby 
docodząc do coraz lepszych wyników 
w pracy do podniesienia sprawności 
bojowej — miało poczucie dobrze speł* 
niontgo obowiązku zapewnienia bez* 
pieczeństwa na zewnątrz Rzeczypospo* 
litej. Również serdeczne życzenia zło* 
żył Pan Wojewoda pod adresem wszy* 
stkich reprezentantów władz państwo* 
wyth, bez względu na ich obecność na 
zebraniu.

lenie to ma zatem przede wszystkim I 
prawo decydować o losach Polski. Bez 
względu na to, czy pogląd ten spotka 
się z sympatią czy krytyką — nie cofa 
się Pan Wojewoda od podania go do 
wiadomości młodzieży, jako płynące* 
go z serca i przekonania, że tylko wte* 
dy sprawy młodzieży będzie można u* 
watać ta  kształtujące się normaln:e, 
gdy pokolenie dzisiejsze będ’ie zwoi* 
nione z ciężkiego obowiązku reagowa* 
nła na coraz to częściej powtarzaiace 
się zjawiska ze surowością prawa. Sło* 
wa te powinny wybiedz poza okna tej 
sali i dotrzeć do mózgów tych kierów* 
ników młodzieży, którzy dla osobi* 
stych codziennych celów i korzyści ty* 
pu politycznego dochodzą do zasady, 
że im gorzei tvm lepiej, nie wahają się 
impulsów młodzieży wyzyskiwać dla 
wystąpień, na które Woiewoda jako 
przedstawiciel powagi Państwa z?re* 
agować musi bezwzględnością, gdyż 
zawsze usaznowane musi być prawo.

ściwe. — Ludność chłopska niech bę
dzie przekonana, że nie stanie się nic 
takiego, aby prawa nie były uszano
wane, — nie mam zamiaru nigdy w ja* 
kikolwiekbądż sposób zaciążyć na pra
wie obywatela swobodnego wyboru 
do ciał samorządowych. Tutaj na tym

(teneret wraz ze sztabem
w p a d ł w  re ie  w o jsk  gait. F ran io

Paryż. 2. 1. (PAT). Havas donosi z Saragossy że w Teruel wojska narodo. 
we wzięły do niewoli generała wojsk rządowych FalloGa wraz z całym szta* 
hem. Falłos w chwili wybuchu wojny domowej byl porucznikiem.

Paryż, 2. 1. (.PAT) Havas donosi 
z Saragossy:

Zwłoki red. Johnsona złożono w 
kostnic’* uniwersyteckiej w Saragos* 
sie. Sheepshanks, któremu odłam do 
cisku wyrwał lewe oko i utkwił w 
mózgu, zmarl wkiótce po wypadku 
w szpitalu wojskowym w Alonreal

odcinku wydałem nakazy bezwzględ* I dzie kiedykolwiek naruszone, gdyby 
np abw zantwnić zuoełna swobodę — mi nawet w walce o opszanowanieaby zapewnić zupełną swobodę. — mi nawet w walce o opszanowanie 
Nie mogę jednak nakazać pod żadnym prawa przyszło nałożyć głową'*, 
pozorem kompromisu, gdy prawo bę-

Z a g a d n ie n ia  ś w ia ta  ro b o tn ic z e g o
W dalszym ciągu zwrócił się Pan 

Wojewoda do warstwy robotniczej, za 
znaszając. że czyni to nie tylko z u- 
czucia, ale w imię polskiej racji stanu 
Jednym z pierwszych zagadnień, jakie 
rozwiązywał Pan Woewoda po obję 
ciu urzędowania we Lwowie — było 
zagadnienie płacy robotniczej, w tym 
kierunku podjęto wielki wysiłek, aby 
podwyższyć płace. — Z własnej inicja
tywy zaznaczył Pan Wojewoda, „na 
kazałem podwyżkę płac, gdyż wysze- 
dem z założenia, że przy ogólnym 
podniesieniu się cen artykułów pierw
szej potrzeby — nie est możliwe dal*

P r o b le m  u k r a iń s k i
Na końcu porusza Pan Wojewoda 

problemy mme.szościowe. Zagadnie* 
nie mniejszości narodowej ukraińskiej 
i ruskiej i zagadnienie żydowskie.

W pierwszym zagadnieniu jedna 
kwestia jest bezsporna, a mianowicie 
kwestia pozytywnego ustosunkowania 
się kierownictwa ukraińskiego do Pań
stwa Polskiego. Gdy będzie rosła siła 
przyciąga.ąca Państwa Polskiego wraz 
ze wzrostem potęgi gopódarczej — 
zna/lzie ona uznan e nie tylko w o-

P r a b ie m  ż y d o w s k i
W kwestii żydowskiej — zauważył 

Pan Wojewoda — nie ulega żadnej 
wątpliwości, że historia świata w od
niesieniu do tego problemu zna du.e 
się na zakręcie, jak to się dzisiaj nieraz 
modnie mówi. Bywały jednak w histo 
rii świata jeszcze gorsze zakręty. Z 
przekonania życzył Pan Wojewoda, 
aby naród żydowski uzyska! swoją 
ojczyznę, do której dąży na przestrzeni 
okojo dwóch tysięcy lat, jak najrych
lej, gdyż wtedy dopiero nastąpi roz
wiązanie zagadnienia, którego uczest-

ftkefa zjednoczenia Isrsda
zatajam cłmii

W końcu zwrócił się Pan Wojewoda 
do Polaków. „Do Was — mówił — 
zwracam się członkowie mojego Naro
du, z tym szczególnym życzeniem, by 
te piękne ha"'ą zjednoczenia Narodu 
rzucone przez Pana Prezydenta Rze
czypospolitej i Marszałka Polski, jako 
Reprezentanta Siły Zbrojnej zostały 
zrealizowane. — Sądzę, że mam prawo 
wypowiedzieć najserdeczniejsze życze
nia pod adresem przyjęcia się i rozkwi
tu wielkiej idei, która jedynie może za* 
pewnić Narodowi Polskiemu należyte 
znaczenie i rozwój. Nie chcę patrono
wać żadnej partii politycznej, nie byt 
bym jednak w zgodzie ze sumieniem 
Polaka, gdybym nie oświadczy!, że w 
rozwoju źZj idei, o której mówiłem i

(pomiędzy Daroca a Teruel)
Neil został przewieziony do szpi*

tala w Saragossie. W  pobliżu samo* 
chodu z dziennikarzami wybuchły 
ogółem dwa ciężkie pociski. Poza 
tvm zgneło 5-ciu żołnierzy, powra* 
cpjąeyćh z pierwszych linii.

szc utrzymywanie niskich płac; nie po
zwoliłem wytargować ani jednego ty* 
godnia, pomimo, że rezultat mógł być 
osiągnięty jedynie dzięki wielkim wy
siłkom i silnej kompresji budżetu za
interesowanych jednostek. — Ile razy 
trzeba będzie wkroczyć w konflikt 
między pracodawcą a pracownikiem, 
— uczynię to — podkreślił Pan Wo* 
ewoda. — pod warunkiem jednak, że 
uszanowane będzie prawo. — Z tych 
względów strajk okupacyjny, jak do
tychczas., tak i nadal nie będzie przeze 
mnie tolerowany'*.

świeconych umylach kierownictwa, ale 
dotrze do najszerszych warstw i uczy* 
m agitację negatywną i destrukcyjną 
dla Państwa Polskiego ze strony wro
gich elementów — niemożliwą. „Życzą 
narodowi ukraińskiemu ~  kończył 
Pan Wojewoda — aby te ciężkie chwł* 
le, jakie przeżywa na innych teryto
riach swo ego rozmieszczenia należały 
do przeszłości. — Myślę, że życzenia 
te zostaną przy ęte tak szczerze, jak 
szczerze zostały wypowiedziane".

n.kami są rówmeż Polacy. — Wresz
cie zwrócił Pan Wojewoda uwagę na 
określenie M instra Spraw Zagranicz* 
nych. który mówiąc na forum między
narodowym o emigracy nych koniecz* 
ilościach Polski podkreśli} wyraźnie, iż 
problem imigracyny nie jest dla Pol
ski zagadnieniem wyłącznie etnicz
nym, Do tego zagadnienia — zdaniem 
Pana Wojewody — nikt, z odpowie* 
dzialnych kierowników nawy państwo 
wej nie ma prawa dodać ani słowa.

jej wcieleniu w życie widzę dalszą re
alizację tych haseł, którym od młodo
ści podług skromnych możliwości mo* 
ich starałem się wiernie służyć.

W  końcu podziękował Pan Wojewo 
da za obecność na tej podniosłej uro
czystości i złożone życzenia ciału kon* 
sularnemu.

Wreszcie wniósł Pan Wojewoda o- 
krzyk na cześć Pana Prezydenta Rza* 
czypospolitej, Pana Marszalka Sm.* 
- ego-Rydza i Rządu który zebrani 
trzykrotnie z entuzjazmem powtórzyli.

Życzenia noworoczne
na raiuszu w arszaw sk im
W arszawa, 2. 1. (P A T ) W  dniu 

wczorajszym w sali kolumnowej ra* 
tusza, prezydent miasta St. Staizyń* 
ski przyjmował noworoczne życze
nia od licznie zebranych pracowni* 
ków miejskich. Pierwsi życzenia zło* 
żvli przedstawiciele związków za
wodowych pracowników miejskich.

N A JSILN IEJSZA STA C IA  
R A D IO W A

W arszawa. 2. 1 (Tel. wł.) 1 stycz 
nia 1938 roku została otwarta najsil* 
niejsza na świecie stacja krótkof«Zc« 
wa. Stację tą rozpoczęto budować 
w Moskwie z początkiem roku 1936. 
Zasięgiem swoim obejmie ona bie* 
giyj północny i  całą Japonię.
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Niezwykła sprawność mobilizacji 
armii amerykańskiej

Waszyngton, 3. 1. (PAT) Pułkownik 
Johnson, zastępca sekretarza stanu o. 
brony narodowej, ogłosił w wojsko* 
wym mies:eczniku „The Coast Artille* 
ry Journal" artykuł, poświęcony obec 
nemu stanowi armii amerykańskiej o* 
raz szybkości, z jak? może być prze* 
prowadzona jej mobilizacja w wypad, 
łoi wojny. W  artykule tym stwierdza 
an, że w razie niespodziewanego wy. 
bućhu wojny Stany Zjednoczone dy< 
sponować będą natychmiast 300*tvsi<cz 
ną armią, w miesiąc później 5OO*ty* 
sięczną, a po upływie 4 miesięcy — ar
mią, liczącą 1.230 tys. ludzi.

Równocześnie donosi „New York 
Times", że w najbliższym czasie zo
stanie utworzona baza wodnosamolo
tów na Alasce. Inna baza powstanie 
w pobliżu Sitka, gdzie już od dwóch

EL
Subtelne ucho
Wymagania n a jw y ż s z e  
Z A S P O K O I

t R A D IO O D B IO R N IK
&

1 J Ł B K T lir-yłjczna sprzedaż i cbsłuęa
R

1 J M f lM i r
Lwów, plac M a r ia c k i  8T (Gmach Sprechera) 1981

PODKOMISJA PRAW NICZA BĘ* 
DZIE OBRADOWAĆ

Jak się dowiaduje Ag. „Echo", prze* 
wodniczący Komisji Prawniczej, wice* 
marszałek Podolski zwołał na dzień 
1 stycznia 1938 r. posiedzenie Podko. 
misji Prawniczej dla rozpatrzenia pro. 
jektu ustawy statutu adwokatury. Re. 
ferentem tego projektu jest poseł Sio. 
da. Krążą pogłoski, że referent projek* 
tu zaproponować ma pewne zmiany 
idące po linii postulatów Związku Ad 
wokatów, wyznających tak  zwaną li* 
nię aryjską.

LIKWIDACJA ŻL3RAKÓW 
Jak się dowiaduje Ag. „Echo" zarzą*

dzeniem Centralnych Władz Admini. 
stracyjnych w  Dziennikach' Wojewó* 
dzkich ogłaszane będą „Czarne Listy" 
zawodowych żebraków, by ostrzec in< 
stytucje Opieki Społecznej przed wy* 
łudzanietn zapomóg. W  listach tych 
podawane będą dokładne personalia 
zatrzymywanych i karanych za zawo* 
dowe żebractwo.

NOW E OPROCENTOW ANIE 
BILETÓW SKARBOWYCH

Jak się dowiaduje Ag. „Echo" zarzą* 
lżeniem Ministerstwa Skarbu bilety 
skarbowe z 3*miesięcznym terminem 
płatności będą oprocentowane od No* 
wego Roku w  wysokości 3)4% rocz* 
nie. Oprocentowanie biletów z 6*cio* 
miesięcznym terminem płatności wy* 
nosić będzie 4%, z 9*ciomiesięcznym 
terminem 4%%, z 12<tomiesięcznym 
terminem 5%. * 23

. . ==,N°we złoża pirytu w Górach Swi< 
Krzysiach. Przeprowadzone ostatnio na 
szarze Gór Świętokrzyskich poszukiwa
23 nu?,eralar‘u, uwieńczone zostały dalsz’ 
Pomyślnymi wynikami.
■uH°rpidkryciiU batytu> wysokoprocentow 

2 t e , * ,  i.uruchomieniu jedynej
no “  PItytu w Adkach, natra
wa n 7 ^ ’ 'e »W?' Winna w P°b,iżu Ła 

- b S b t t S i *  !“ ™xlfeyiych jlói

miesięcy czynna jest eskadra, składa* 
jąca się z 6 dalekodystansowych samo* 
lotów patrolowych. Podobne bazy u. 
tworzone zostaną również na wyspie 
Kadiak, gdzie departament marynarki 
zakupił ostatnio potrzebne tereny, o> 
raz na wyspach Aleuckich.

Dziś
wznowienie

Rewelacyjny film polski o dziewczętach wielkiego miasta

DZIEWCZĘTA z NOWOLIPEK
BARSZCZEWSKA, ANDRZEJEWSKA, WISZNIEWSKA, 

W głównej roli: JUN0Szfl STĘPOWSKI. BIAŁOSZCZYtfSKI i inni.

Wyszkolenie szerokich mas
Powiedzmy sobie z całą otwarto* 

ścią, że dotychczas jeszcze szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa zbyt 
mało zdają sobie sprawę ze sposo
bów  obrony przeciwlotniczej i prze, 
ciwgazowej. Ludność miast, której w 
razie wojny przede wszystkim grozi 
niebezpieczeństwo nalotu samolotów 
nieprzyjacielskich, jest przeważnie 
niezorganizowana, niezdolna do sa* 
morzutnego stworzenia zespołów o- 
bronnych.

W  szeregu miast miały wprawdzie 
miejsce tak  zwane „alarmy lotnicze1', 
k iedy to  o oznaczonej porze gasły na* 
raz wszystkie światła, gdy przechod* 
nie mieli obowiązek kryć się po bra* 
mach, zastępujących schrony, gdy  za* 
mierał ruch uliczny i tylko warkot 
silników samolotowych wypełnia! 
pełną wyczekiwania ciszę. Alarmy te 
jednak były jedynie sprawdzianem 
dyscypliny społeczeństwa, unaocz
niały jak wypełniamy, wydane nam 
rozkazy. Nie wymagały żadnej ini* 
cjatywy, żadnej przytomności umy
słu, a tylko ślepego posłuszeństwa. 
Dlatego też alarmy lotnicze w żad
nym  razie nie mogą być jedyną me* 
todą szkolenia społeczeństwa w  obrc* 
nie przeciwlotniczej i przeciwgazo* 
wej.

Stało się to  dla nas tym bardziej 
jasne, że hasło: „naród pod bronią" 
głęboko wniknęło w  nasze umysły, 
że rozumiemy je i doceniamy należy* 
cie. W iemy, że musimy być silni i  że 
musimy być w  każdej chwili gotowi 
— w tedy tylko będziemy mogli czuć 
się bezpieczni i pewni, że nikt na to, 
co jest naszą własnością, się nie po
kusi.

N a  każdym obywatelu ciąży zatem 
obowiązek zabezpieczenia siebie i

Zginęli kołami 
e le k t r y c z n e g o  p o c ią g u

W arszawa, 3. 1. (Tel. wł. 1. r.) . I Równocześnie wpadł pod pociąg e»
W  pobliżu stacji Pruszków wpadł lektryczny w Olszynce Grochow* 
p od  pociąg elektryczny niejaki Pili* skiej nieznany mężczyzna, który ró- 
chowski, k tóry szedł torem kołejo* ! wnież zginął, 
wym. Pilichowski zginął na miejscu. 1

P e s s ig  a  t o M  H a m s i s c z k ą  

nśe M  re a ih s tu
Kielce, 3. 1. (PAT.). Komenda woje* ( 

wódzka P. P. w Kielcach postanowiła I 
odwołać część patroli policyjnych, bio* 
lących udział w poszukiwaniu zbiegłe* 
go bandyty Maruszeczki, który prze* 
padł bez wieści. 10*dniowa obława nie 
dała pożądanego rezultatu i zachodzi 
przypuszczenie, że Maruszeczko, po* 
zbawiony ciepłego ©krycia i lekko rat* 
niony w głowę, mógł zamarznąć w las 
kiejś szopie lub gęstwinie leśnej, wzglę 
dnie — co jest prawie wykluczone — 
wymknął się z gęstego łańcucha obła* 
wy i zbiegł.
. W  lesłe policja odnalazła porzucona

Podwyżka taryf 
ś r o d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  w e  F ra n c ji

Paryż. 3. 1. (PAT). Z dniem 1. stycz
nia weszła w życie w Paryżu zapowia
dana od dłuższego czasu podwyżka ta
ryf środków komunikacyjnych. Tary* 
fa kolei podziemnej z jednego franka 
została podniesiona do 1 fr. 10 w kl'a« 
sie 2-giej i z 1 fr. 50 na 1 fr. 60 w kla

swoich najbliższych, oraz obrony 
swego mienia przed napadem po* 
wietrznym. Nie liczmy, że wojsko 
nas w  tym  wyręczy. Nie, w ojsko bę* 
dzie miało co innego do roboty. O- 
bowiązek obrony przeciwlotniczej 
spada właśnie na tych obywateli, któ 
rzy nie podlegają służbie wojskowej. 
W ojna powietrzna godzi przecież 
przede wszystkim w ludność cywil* 
ną... Dlatego też kobiety, młodzież, 
ludzie starsi, którym tylko zdrowie i 
siły na to  pozwlalają, muszą być od* 
powiedli io wyszkoleni i przy gotowa* 
ni do spełnienia tak  ciężkiego zada
nia.

Stolica przystąpiła już do przygoto 
wywania swoich mieszkańców do o* 
brony przeciwlotniczej. Zgodnie z 
zarządzeniem inspektora obrony po* 
wietrznej gen. Zająca, okręg stołecz
ny L. O. P. P. rozpoczął wraz z no* 
wym rokiem masowe szkolenie ludzi 
w  obronie domów. Obrona ta będzie 
zorganizowana w ten sposób, że na 
terenie poszczególnych domów, lub 
też kilku przyległych domów, łącz-o* 
nych  w  tak  zwane bloki obronne, po* 
wołane zostaną specjalne zespoły o* 
bronne.

A bv zorganizować i  wyszkolić te 
zespoły L. O . P. P. przygotowuje 
przede wszystkim specjalnych kie
row ników akcji, t. zw. komendantów 
obrony przeciwlotniczej domów. Ko* 
mendantów jest parę tysięcy. Rekru* 
tują się oni z mężczyzn, nie podlega
jących służbie wojskowej, przeważ* 
nie administratorów domów oraz ko 
biet, zdolnych do pełnienia obowiąz* 
ków  w  zespołach obronnych.

W łaściwe przygotowanie obrony 
na terenie domów polegać będzie na 
wyszkoleniu i uświadomieniu jego

przez bandytę jesionkę, podziurawioną 
kuląmi i nieco dalej leżącą na ziemi 
czapkę bandyty. Nosi ona ślady krw i,' 
co wskazywałoby na to, że w momen. 
cie starcia na szosie pod Szydłowem 
Maruszeczko został również ugodzony 
kulą. Rana jednak musi być powierz* 
chowna.

Stan rannego bandyty Kaszewiaka 
uległ dalszej poprawie tak, że życiu je* 
go nie zagraża niebezpieczństwo. Ban< 
dyta stanie przed sądem okręgowym 
w Radomiu. Grozi mu kara śmierć

sie I-ej. Podrożały również bilety au* 
tobusowe, t. zw. karnet z 10 biletów 
podrożał z 8 na 9 fr. W  tym samym 
dniu zastosowana została również pod* 
wyżka taryfy kolei francuskich. N. p. 
cena biletu na trasie Paryż—Marsylia, 
który według dawnej taryfy kosztował 
w kl. 3-<ej 346 fr., obecnie kosztować 
będzie 400 fr.

Od nowego roku rozpoczęło swą 
egzystencję nowozałożone towarzystwo 
kolei francuskich, obejmujące wszyst. 
kie dotychczasowe prywatne linie 
lejowe we Francji.

mieszkańców, jak  mają się zachowa; 
podczas nalotu, dalej na organizować 
niu i wyszkoleniu zespołów obron* 
nych, których zadaniem będzie od 
każanie terenów zagazowanych, oraz 
na zorganizowaniu obrony w  miesz* 
kaniach, kontroli nad przestrzeganiem 
środków ostrożności (gaszenie świa*

M M M M M

Na długie i sło tne wieczory 
jesienno-zimowe zakupisz aparat 
radiowy najwyższej klasy modele 1937/38

O

„TELEFUNKEN44
w znanej i solidnej firmie

BARWIK & BORZEMSKI
Lwów, Kopernika 18 — tek 218-60
gdzie warunki sa najkorzystniejsze 
i obsługa techniczno-fachowa. 2081

teł), a także przygotowaniu urzą 
dzeń obrony przeciwlotniczej na te* 
renie danego domu

.Warszawa zainicjowała więc akcję 
prawdziwego wyszkolenia szerokich 
mas w  obronie przeciwlotniczej. W, 
jej ślady pójdą niew ątpliw e wszyst* 
kie miasta i  miasteczka całej Polski, 
aby nikt i nic nie zdołało nas zasko* 
czyć, abyśmy byli wszyscy zawszę 
gotowi, abyśmy zasługiwali w  pełni 
na miano narodu po d  bronią.

Kabe,

wypadek SAMOCHODOWY
(ą) N a ul. Łyczakowskiej autodo- 

rożka nr. poi. 145, najechała wczoraj 
w południe na Antoninę Kmiotków* 
ską, liczącą 50 lat, która doznała ogól
nych potłuczeń.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY
(a) W dniu wczorajszym w południe 

Pogotowie Ratunkowe zawezwane zo* 
stało na ul. Sykstuską, 1. 23, gdzie usi
łował otruć się denaturatem 43-letni 
Filip Wirbacli. Przewieziony został do 
szpitala.

WYPADKI ODMROŻENIA
(a) Kronika Pogotowia Ratunkowe* 

go notowała w dniu wczorajszym 10 
wypadków odmrożeń. przeważnie 
uszu.

P R Z Y P O M I N A N Y
ż e  c o d z ie n n ie  
zam aw iać  można

B Z iE N N IK  P O L S K I
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K o la rstw a
Koiaistwo notuje wyraźną poprawę 

poziomu, przede wszystkim szosowców, 
chociaż wciąż nam daleko do ekstra* 
klasy światowej. Okazało sćę to wyraź* 
nie na mistrzostwach świata w Kopen* 
hadze, gdzie najlepszy nasz zawodnik 
Nao-erała zajął 23*e miejsce, a Kap:ak 
i Wasilewski odpadli. Największą im* 
prezą był wznowiony międzynarodowy 
wyścig kolarski dookoła Polski z udzia* 
łem kilku Węgrów, Rumunów, Wło
chów i Francuzów Indywidualnie wy* 
grał Napierała przed Waglewskim | J. 
Kapiakiem, a zespołowo Polacy zajęli 
4 pierwsze m:ejsca przed Rumunią.

Wyścig ko’arskj dookoła Węg:cr na 
dystansie przeszło 1000 km. przegrali
śmy indywi!ua,n!e o 1 sekundo (!) a 
zespołowo o 15 sk u n d  (!). Indywidu- 
aln'e wygrał Austriak Strakati w czas’e 
33:45:23 przed W asilewskim  33:15:24, 
a zespoć—o Węgry 101:22:01 przed 
Po'ską 101-22:19 sek. Austrią i Rumu* 
nią.

W  wyścigu kolarskim do morza P'"!* 
sklego pierwsze miejsce zajął Wasile* 
wski.

Mistrzostwo Polski zdobyli: na torze 
— Pusz, w wyścigu długodystansowym 
na torze — Moczulski, na szosie 
Was'eu.ski, w wyścigu na przełaj Na* 
pierała. Drużynowe mistrzostwo Polski 
zdobyły: na torze Syrena przed Ł. T. 
K. a na szosie Forr Bema przed Wimą.

K a ja k a rs tw a
Jeden z najmćdszych naszych spor

tów, kajakarstwo, poczynił w sezonie 
ubiegłym olbrzymie postępy. Sport ten 
stał się przede wszystkim sporem na. 
prawdę masowym. Mistrz-sŁwa Polski 
w Pucku zgromadziły aż 130 osad z 31 
klubów. Największy postęp notujemy 
w jedynkach i gorzej jest z  dwójkami, 
gdyż n:e mamy dotychczas dobrze 
zgranej osady, któraby mogła wyst'pić 
z pewnymi szansami na arenie między
narodowej.

W  sezonie ubiegłym rozegraliśmy t 
pierwszy międzypaństwowy mecz z ' 
Niemcami, przegrywając 32:56. I

Wznowiony międzynarodowy górski 
wyścig na Dunajcu najwainiejsza im* 
preza kajakowa w kraju zakończyła się 
zdecydowanym zwycięstwem gości za* 
granicznych.

W  klasyfikacji klubowej na r. 1937 
pierwsze miejsce zaję’a lwowska I.e* 
chia przed AZS Lwów, kolejowym PW 
Lwów, harcerskim DW M  Poznania 
i KPW Toruń.

Narciarstwo t
Narciarze notują duży rozwói 

wszerz, ale pewne obniżenie poziomu 
naszej ekstra*klasy. N a mistrzostwach 
świata w Chamonix osiągnęliśmy nie* 
szczególne wyniki, klasyfikując się na 
dalekich miejscach. Nawet w skokach 
znaleźliśmy dopiero w drugiej dzie* 
siątce zawodników. O wiele bardziej 
udany był start Polaków na mistrzo* 
stwach akademickich świata w Zel.am 
See. Olbrzymi sukces odniósł Or.e* 
wicz, zdobywając tytuł akademickiego 
mistrza świata w kombinacji norwe* 
sklej.

Największymi imprezami o cbarak* 
terze krajowym były Marsz Huculski 
szlakiem II. Brygady Legionów i 
Marsz 2ułów*Wilno. W  obu m rszach 
najlepsze wyniki uzyskały drużyny 
"'wiązku Rezerwistów z Istebn j

Mistrzostwo Polski zdobył zaiówno 
w kombinacji norweskiej, iak i alpej* 
skiej Bronisław Czech. Poszczególne

konkurencje wygrali: bieg na 18 kim i stwo pań zdobyła Marusarzówna, sla* 
Nowacki, skoki otwarte i do kombi* lom wygrała Marusarzówna, a bieg 
nacji Stanisław Marusarz, slalom Au* zjazdowy StaszehPoIankowa. Akade* 
striak Kotschy, bieg zjazdowy Broni- I mickie mistrzostwo Polski w konkti* 
sław Czech, maraton Czepczor, szta* rencji międzynarodowej wygrał Ode* 
fetę Strzelec z Zakopanego. Mistrzo* | wicz.

P i k a
Bilans naszych piłkarzy przeszedł 

wszelkie oczekiwania. Poza jedną po* 
rażką z Rumunią (2:4) kroczyliśmy 
w ciągu całego roku od zwycięstwa do 
zwycięstwa, bijać drużyny, należące do 
estraklasy naszego kontynentu. Sezon 
rozpoczął się od wyprawy do Francji. 
Reprezentacja naszej I igi rozgłomiła 
reprezentację ligi paryskiej 5:1. N?» 
stępnie w oficjalnych meczach nrędzy* 
państwowych pokonaliśmy Szwecję 3:1, 
Danię, 3:1, Jugosławię 4:0 (me-z o mi* 
strzostwo świata) j Łotwę 2:1 (rezer* 
wowa drużyna). 7. Bułgarią nasza te* 
zerwa zremisować 3.3. N a za’ ończe 
nie sezonu Polska brała udział w mi- 
dzynarodowym turnieju we Franci 
zorganizowanym z akcji wystawy p 
ryskiej. Udział w turnieju wzi-ły r 
prezentacje ligi polskiej, Ig i Pólrc 
nej Francji, ligi paryskiej i mi-trzo 
ska drużyna Włoch Bołogna. Pol-- 
pokonali Francję północną 2:1, a n 
stępnie w rozgrywce finałowej zmiaż
dżyli Bo'ognę 5:1, zajmując pierwsze 
miejsce w turnieju i zlobywając puchar

P ływ en S ?
W  pływaniu nastąpiło dalsze obni* 

żenie poziomu. Zaangażowanie trene. 
rów zagranicznych może wyda owoce 
w przyszłym sezonie, na razie pod 
względem poziomu raczej się cofamy. 
W  Po'sce najwyższy poziom repre* 
zentuje Śląsk, przed Warszawą, Po* 
znanem i Lwowem. Poza sprowadzę* 
niem trenerów zagranćznych, dobrym 
pomysłem Związku było sprowadzenie 
węgiersk:ch pływaków na tournee po 
Polsce. Występy ich przyniosły im 
wprawdze wiele zwyc:ęstw, były jed* 
nak dobra propagandą p’ywan:a. Gru 
pa naszych pływaków baw ić poza 
tym na tournee treningowym na We* 
grzech. Na tych meczach treningowych

T e n s
W  dziejach polsk:ego tenisa r. 1937 

zajmie wyjątkowe miejsce Nigdy jesz* 
cze nie zanotowaliśmy tak korzystnego 
bilansu międzynarodowego, jak wła* 
śnie w ub sezonie. Najważniejszymi 
imprezami naszej re-rezentacji były 
rozgrywki o puchar Davisa i puchar 
Środkowej Europy. W  rozgrywkach o 
puchar Daviśa natknęliśmy s‘ę na ie* 
dną z najlepszych drużyn Europy Cze 
chosłowacje i przegraliśmy 0:5 Za to 
w zawodach o puchar Europy Srodko* 
wej odnćśhśmy jeden s"kces po dru* 
pim, biiac koćjno Węgry 4:2, Włochy 
5:1, Austrię 4:2 i wysuw-jąc S:ę na 
pierw-ze m-‘ejsce w rozgrywkach przed 
Czechosłowacją Jugosławią, Węgrami, 
Austrią i Wiochami.

W  międzypaństwowych spotkaniach 
towarzyskćh przegra’iśr.-.y z Jng-sć* 
wią 2:3 i pokonaliśmy Francję 5 2. Suk 
cesy te zosfały spowodowane w wybił* 
nej mierze pojaw:enien s ę  młodych 
talentów i pewnym nodniesienćm kia* 
sy naszych czołowych zawodników.

Z poszczególnych rakiet największe 
sukcesy odnosła oczy-.'iście Jędrzejów 
ska, która wysunęła się na 3-re m;ej= 
sce wśród najlepszych tenisistek świa* 
ta. Jędrzejowska zdobyć wice— t - . 
stwo św'ata w Wimh’edcn e. wicem!* 
strzostwo Ameryki w Nowym Jorku,

n o ż n a
wystawy światowej Triumfy te wysu* 
nęły Polskę na czołowe miejsce w Eu* 
ropie.

Poza tym rozegra! :śmy kilkaset spot 
kań międzymiastowych, międzyokręgo* 
wych i miedzyklubowych o charakte* 
rze międaynąrodowym zarówno w kra 
ju, jak i zagranicą. W  tych spotka* 
niach uzyskaliśmy przeważn e dobre 
wyniki Najprzykrzejsze porażki, to 
•irzegrana Krakowa z Berlinem 1:3 i 
Warszawy z Gdańskiem 0:4 Pod ko. 
nieć roku odbył s!ę po raz perwszy od 
szeregu lat mecz pom:edzy reprezen. 
faciami obu Śląsków. Zwyciężyli Pola* 
y 4:2.

Mistrzostwo Po’ski zdobyła Craco* 
v!a przed AKS i Ruchem, Puchar Pre* 
rylenta R. P. wyprał Śląsk po zwyc ę- 

wie w finale nad Krakowem 5:1. M’»
■zostwo Poł'k i jun!orów wywalczyć

Zisła przed Pogonią Nagrodę za naj
bardziej popra-ną grę przyznano A- 
matorskiemu Klubowi Sportowemu s 
Chorzowa.

I

uzyskaliśmy na ogó’ dobre wyniki, a 
Bocheński i Heidrich ustanowili dwa 
rekordy Polski.

Mecz pływacki akadem:ków Polski 
i Be'g i wygrała Belgia 18.17 W  wa* 
terpolo zwyciężyli również Belgowie 
7:1 W  meczu akademickim Warsza* 
wa—Berln, przegraliśmy 6:10.

Mis trzos 'wo Polski w pływaniu zdo
był EKS Katowice przed AZS z War* 
szawy i H ako^em  z B!e'ska, a w pił
ce wodnej FKS przed AZS i ITakoa- 
hem. Zimowe mistrzostwo Po'ski zdo* 
były wśród panów AZS*War'zawa 
przed Cracowka, a wśród pań Hakoah* 
Bielsko przed Lęchią*Lwów,

I
 wicemistrzostwo Francji w Paryżu, mi 

,‘trzostwo śro "  owej Europy, mistrzo* 
stwo Węgier, nustrzostwo Londynu, 
wschodn ej Anglii, Hrabstwa Ker tu,

1 amerykańskiego Wschodu, oraz wygra 
la szereg turniejów klubowych o cha. 
rakterze międzynarodowym, bijać wie* 
Iokrotnie nailepsze rakiety świata. — 
Z zawodnków naszych wyróżnili się: 
Tłoczyński, Hebda, Spychać j Wit* 
mann, a z młodych Kończak, Czajkow 
ski i Ksawery Tłoczyński. Specjalnie 
podkreślić warto odzyskanie formv 
przez Tłoczyńskiego, który w sezon:e 
ub. wygrał wszystkie swoje spotkania 
w rozgrywkach o puchar Europy śród* 
kowej Tarłowski j Bratek, jak wiado* 
mo, wskutek „afery1* w Rumunii zo* 
stal zr'yskwa’ifkowani i nie brali u* 
dzafu w większości imprez sezonu.

Mistrzostwo Polski zdobyli: w grze 
poj-dyńczej panów Tarłowski, w za. 
wodach pań- Głowacka, w Srz<t podwól 
nej p n ó w  Tarłowski i Bratek, w grze 
podwójnej pań Rudowska i Zofia Ję* 
drzejowska, w grze mieszanej Rudow
ska i Hebda.

Międzynarodowe mistrzostwo Polski 
wygrab' w singlach panów Hebda, w 
singlach p ń Jugoslowćnka Kovacs, 
w grze podwójnej panów para austriac 
ka Baworowski—Redl. w grze miesza

nej para jugoslowiańsko-austriacka Ko 
va es—Redl.

Lista klasyfikacyjna Pols. Związku 
I.awn»Ten:sowego um’eszcza na l«vm 
miejscu wśród panów Hebdę przed 
Tyczyńskim, a wśród pań Jadwigę Ję* 
drzeiowską przed Głowacką.

S zerm ierka
W  szemrerce do głosu doszli młó

dź , którzy wstępnym bojem zdobyli 
miejsce w szeregach extra-klasy Jeśli 
chodzi o poszczególne bronie, to flo* 
ret jest w dalszym ciągu zaniedbany. 
Poza meczem z N  emcami (wygranym 
przez nas w sznadz’e 8:8 przy lep'zvm 
stosunku trafień ; przegranym niezna* 
cznie w szabli 7:9) nasi szermierze stat 
towali na międzynarodowym t«m :eju 
wojskowych reprezentacyj w Paryżu, 
zajmując w Szabli drużynowej 2 m«ej* 
sce, za ro-strzami świata Węgrami, a 
indywidualnie kpt. Segda zajął w fina* 
le 5 m:ejsce, a mjr. Dohrowol ki 6*te. 
W  walce o „Złota szablę" w San Ra* 
mo, Sob-'k zajął 4 miejsce.

Mistrzostwo Polski zdobyli we flo. 
recie — Sobk, a szpadzie — Nawróć* 
ki, w szabli — kpt. Segda. Mistrzami 
klasy B został': we florecie Karwi-kł, 
a w szpadzie Banaś, Wśród pań bez* 
konkurencyjną okazać się Stanosz* 
kówna Z-’obyła ona mistrzostwo Pol
ski i wygrać turniej o puchar Polsk ę* 
go Zw. Srerurerczego Drużynowe mi
strzostwo Polski pań zdobyła Warsza. 
wa przed Śląskiem i Łodzią. Mistrzo* 
stwo armii zdobyli: w szpadzie kpt. 
I askowskł, a w szabli kpt. Dobrowol* 
ski.

W io ś la rs tw o
Tegoroczny bilans naszych wioślarzy 

wypad! znacznie leniej niż w r. uh., 
cbn iaż n!e sp"łn’ł oczekiwanych na* 
dziei. Z Feznych startów zagranicz* 
nych najważniejszy był poiedmek re» 
prezentacji Polski j Wegier na Dunaju 
o p-ebar Prezydenta R. P. Węgrzy 
od~ieś'i bez,pećcvjne zwycięstwo w 
stosunku 8:1. Jedyny dla nas punkt 
zdobył Verey w iedynkach We wszvst 
k'ch innych konkurencjach przegra!’* 
.-'my zdeeydowan'e Na mistrzostwach 
Eu>opv w Amsterdamie Verev zajął 
donjeró 3*-ie nrejsce. Na takiej sa» 
mei pozycji uplasowała sie również 
i druga nasza osada dwójka ze stemi* 
kłem

Mistrzostwa Polski zgromadzić 35C 
wi ślarzy z 27 klubów P*erwsze m’ej- 
sce z jęło BTW przed AZS-Poznań i 
AZS-Kraków.

Turystyka  sportow a
Dużymi sukcesami może się poszczy 

cić sport turystyczny. W  ciągu ub. se* 
zonu urządzono niezliczoną ić^ć wy* 
praw i wycćczek żeglarskich, wioślar
skich, kajakowych, kolarsk-ch, narciar
skich i t  d Osobną rubrykę stanowią 
wyprawy wysokogórskie, które stopnio 
wo rozszerzają się na wszystlre konty. 
nenty. Najważniejszą ekspedycją, za* 
kończoną w ub se-onie była wyprawa 
w Andy, która objęła swym zas:ęgiem 
ogromne obszary na pograniczu Ar-^en 
tyny i Chile Polscy alpiniści zbadali 
6 masywów górskich i zdobył 11 nie* 
zbadanych szczytów, mających ponad 
6 tys. mtr. wysokości. Kierownikiem 
tej ekspedycji był p. Wojsznis.

Równocześnie w Ameryce północnej 
szereg dalszych wypraw zanotował dr. 
Steran Jarosz Zdobył on szereg szcz-y* 
tów w Górach Ska':stych, zb’dał jako 
pierwszy z Polaków Wyspę Kościusz* 
ki.
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PO G O Ń -D R A G O SZ (0:1)
Czemiowce. 2. 1. (PAT.). W  dniu 

Nowego Koka, Pogoń roeegrała mecz 
hokejowy z mstrzem Bukowiny Dra* 
gosz Voda, zwyciężając zespól nimun. 
ski 1:0 (0:0 0:0, 10). Mecz stal na 
dobrym poz ornie, i toczy! się na oto! 
przy przewadze Pogoni, 
bramkę dla lwowian zdobył Sablnskt 
z podania Korzeniowskiego. Mecz ro. 
zegrano przy silnym mrozie, z tego też 
wzg'ędu publiczności zebrało się ł*“- 
sunkowo newiele.

N A  BOISKACH H O K EJO W Y C H  
K RAKO W A

Kraków, 2* 1. W  Krakowie odbył 
ńę mecz hokeiowv między drużyna, 
mi Makabi i Legii, zakończony zwy* 
cięstwem Makabi w stosunku 4:2 
(0:0 2:1 2:1). KT

Dla Makabi bramki zdobyli N e. 
selrot. Ritterman i jedna samobój* 
cza, a d’a Legii Habcwski, znany pil 
karz W isły.

Ł K S MISTRZEM HOKEJOWYM 
’ ' ŁODZI
Łódź, 2. 1. W  Łodzi, w meczu hoke-

towym o mistrzostwo Okręgu, Ł. K S. 
pokonał Unie Touring 6:1 (2:0, 2:1, 
2:0) m. Bramki dla zwycięzców zdo
byli Za’ęski, Koczewski i Król.

Wynik ten zadecydował o zdobyciu

POLONIA ZWYCIĘŻA MARY. 
M ONT 17:1

Warszawa, 2. 1. W  Warszawie roze 
grany został towarzyski mecz hokejo* 
wy pomiędzy Polonią a Marymontem. 
Zwyciężyła Polonia w stosunku 17?L

LTC PRA HA ZDOBYW A  
PU H A R  SPŁNGLŁRA

Davos, 2. 1. W  Davos rozegrany 
został finałowy mecz hokejowy o 
puhar Spenglera pomiędzy LTC 
Praha i H C  Davos. Zwyciężył LTC 
Praha 3:2 (1:0 0:1 1:1 ld)), zdoby* 
waiąc w ten sposób puhar. jak wska 
zuje wvnik, decydujący punkt padł 
dopiero po przedłużeniu zawodów.

W  PODZIEMIACH TRAGICZNE. 
GO SZYBU

Katowice, 2. 1. (PAT.). Akcja ratom* 
kowa na nawiedzonej onegdaj kata, 
strofą kopalni Giesche, szyb Wilson 
w Pik!szowcu, trwa nieprzerwanie m:.  
tno świąt. Pod zwałami węgla pozostaje 
leszcze czterech górników, do których 
kolumna górnicza jeszcze nie dotarła. 
Zasypami górnicy nie dają żądnych zna 
ków życia.

NOW OROCZNE PRZEŻYCIA 
BEZROBOTNEGO

(a) łan Klisza, liczący 18 lat, pozosta 
lący bez za ęcia i miejsca zamieszkania, 
aaszedł do pustej budki przy ul. Za- 
marstynowskiej obok mostu kolejowe
go, by przepędzić tam nocne godziny. 
Nad ranem Klisza omal nie zamarzł i 
tylko jednemu z przechodniów za
wdzięcza, że noc nie zakończyła się 
dla niego katastrofą życiową. Zawe
zwane Pogotowie Ratunkowe udzieliło 
mu pierwszej pomocy.

Ż f Ó i  g rO S Z  ismaaHi 
n o  ł= . © .  IV.

Ponury d ram at ro d z im y
Urzędnik o tru ł żonę, dw o je  dzieci i popełn ił sam obójstw o

nf3 ° r2ÓW’ ,2- V (P A T ) Ubiegłej 
,  oaesrala się w Chorzowie po- 

nura tragedia rodzinna, która poci,,
- ” ę,a za sob3 pięć śmiertelnych ofiar.

Urzędnik prywatny, Karol Łuka.
m v d ?  w dR any w M n ' i  1 fa trvk 
myd.a w Będzmie, a zamieszkały w
Chorzowie, wytiul cala swoij rodzi.

Iw ic h s lw o  Iw fe e b łe w  P o e a ii
w  C z e m io r a d i

Czemiowce, 2. I. W  dniu Nowego 
Roku, Pogoń rozegrała mecz hokc* 
jow y z mistrzem Bukowiny — D ra. 
gosz Voda, zwyciężając zespół ru
muński ld ) (0:0 0:0 ld )). Mecz stał 
na dobrym  poziomie i  toczył się na

W a i a s i e m ó m  naiSesszych 
zaw od niczek  A m eryk i

Doroczny plebiscyt w prasie amc* 
rykańskiej na temat: której z zawo
dniczek przyznać pierwszeństwo c* 
merykańskie, dał zwycięstwo i pier» 
wsze miejsce młodziutkiej pływaczce 
Katarzynie Rawls. Drugie miejsce w 
tvm plebiscycie zajęła chilijska A ni
ta Lizana, mistrzyni tenisowa Ame» 
rvki, która uzyskała o jeden głos 
mniej od  Rawls, trzecie miejsce zaj*

Specjalne p rem ie  d la  k lubów
p ro po nu je  L  0 .  Z . P. H.

Zarząd L. O. Z. P. W. opracował 
wnioski na walne zgromadzenie L. O. 
Z . P. W.:

W  okręgach liczących więcej niż 100 
klubów najwyższa klasa liczyć ma 12 
klubów, a niższe klasy w stosunku 1, 
2 do 3, przy czym dopuszczalne jest ze 
względów rozgrywkowych dzielenie 
klubów na grupy. (Wniosek na walne 
zgr. PZPW.).

Wszyscy gospodarze zawodów są 
zobowiązani do utrzymania porządku 
na boiskach przez odpowiednią ilość 
porządkowych zaopatrzonych w wi» 
doczne opaski i znajdujących się mię
dzy boiskiem a publicznością.

Klub którego drużyny lub zawodni
cy w ciągu, rozgrywania mistrzostw w 
roku 1938/39 nie zostaną ukarane przez 
Zarząd względnie W . G. i D., otrzyma 
jako premię 50 proc, zniżki ocłat na 
rzecz Związku.

Plany narciarzy Czarnych
Staraniem Sekcji narciarskiej „Czar, 

nych" odbędą się w sezonie zimowym 
następujące obozy narciarskie:

a) na Zaroślaku: pierwszy turnus 
od 5 -26  stycznia, drugi turnus od 3 
24 lutego 1938 r. Koszt dzienny 4:50 zł.;

b ) m Jabłonicy (tylko dla wojsko, 
wych) pierwszy turnus od 3—16 lute, 
go, drugi turnus od 18 lutego do 3 
marca.

Oba kursy prowadzone są przez dy< 
plomowanych instruktorów P. Z. N.

c) Nadto w przeddzień wszystkich 
niedziel i świąt organizuje Sekcja nar. 
ciarska „Czarnych" wycieczki do 
Sławska, gdzie Klub posiada w hotelu 
turystycznym własny pokój po. wy* 
bitnie zniżonych cenach. Wpisowe na 
kurs wynosi 2 zł.

Spowiedź pisarza
e x k o m u n is ty

Charles Plisnier, tegoroczny laureat 
nagrody Goncourtów, autor przetłu* 
maczonej na język polski powieści 
„Małżeństwo", był — jak wiadomo —

nę, złożoną z 80 letniej matki, A ugu
styny, 404etniej żony, Małgorzaty, 
144etniej córki i  12-letniego syna, 
po czym sam popełnił samobójstwo 
przez otrucie się.

Powody zabójstw i samobójstwa 
na razie nie zostały ustalone. Polt* 
cja prowadzi w tei sprawie śledztwo.

ogół przy przewadze Pogoni. Zwy* 
rięską bramkę dla lwowian zdobył 
Sabiński z podania Korzeniowskie, 
go. Mecz rozegrano orzy silnym mro 
zie, z tego też względu publiczności 
zebrało się stosunkowo niewiele.

niuje amerykańska mistrzyni golfa 
Estelle Lawson, czwartą jest tenisist* 
ka Alice M arble. Dalsze miejsca na 
liście zajmują: Helen Stephens. nie. 
znane w  Europie Patty Berg i Ma- 
rion Milev, „Babę" Didrickson (któ 
ra, jak wiadomo, przeszła na zawo» 
dow stw o), Lenore Kight, Stanisła* 
wa Walasiewiczówna, Sonia Henie i 
Eleonora Holm.

Celem zapewnienia zawodnikom w 
razie nieszczęśliwych wypadków opie* 
ki kluby są zobowiązane mieć w  cza
sie trwania zawodów wyszkolonych 
canitariuszy, którzy jedynie są upoważ 
nieni do interweniowania na boisku. 
Zarząd zorganizuje w tym celu specjał 
ne kursy pod fachowem kierownic, 
twem.

Dla zapewnienia i zabezpieczenia le
czenia jakoteż odszkodowania w razie 
nieszczęśliwych wypadków na boisku 
tworzy się przy Związku dla klubów 
m. Lwowa ewentualnie na terenie po
szczególnych Podokręgów Fundusz 
Samopomocy. Opłaty wyniosą dla klu* 
bów Ligi Okr. zł. 60, klasy A. żł. 40, 
kl. B. zł. 30, kl. C. zł. 20 rocznie, z 
tym, że nic uiszczenie z góry pełnej 
opłaty eliminuje dany klub z Fundu
szu Samopomocy.

Członkowie Klubu korzystają rów* 
nież ze zniżek kolejowych 66—75 proc.

d) W e wszystkie niedziele i święta 
organizuje się lokalne wycieczki w 
przepiękne okolice Lwowa pod przę* 
wodnictwem dyplomowanych instruk*
torów.

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj 
udziela Sekretariat Klubu w godzi, 
nach urzędowych od 17—20*tej.

Komunikaty o wycieczkach będą po« 
dawane przez Radio, prasę i w oknie 
wystawowym F*my Scott Pawłowski.

Sekcja narciarska „Czarnych" ma 
nadto zamiar urządzić kurs narciarski 
dla początkujących we Lwowie zupeł* 
nie bezpłatnie.

zaciekłym komunistą. Zapytany przez 
Rousseaux, korespondenta tygodnika 
„Candide" o dzieje swojej kariery ko* 
munistycznej, Plisnier w taki sposób 
scharakteryzował historię swego komu 
nizmu: mając lat 16 zostałem odcięty 
od świata w  Belgii przez okupację 
niemiecką. Inni młodzieńcy w moim 
wieku wyładowywali się w służbie 
wojskowej — a ja... cały potencjał ener 
gii, jaki zebrał się we mnje, włożyłem 
w komunizm 1 Był on poprostu ujściem 
moich sił młodzieńczych. Miałem wte 
dy dwadzieścia lat. Byłem jednym z 
tych, którzy założyli w Belgii partię 
komunistyczną. A  dziewięć lat potem 
— wykluczono mnie z niej! ■— Pyta 
pan jak się to stało? Poprostu co do 
komunizmu omyliłem się. Pełen wiary

i ideałów wszedłem do partii, któr* 
kazała mi czcić amerykański materia
lizm a jako poezję przedstawiała in
dustrializację społeczną. Co mnie ob
chodzą Dnieprostroje i moskiewskie 
metro? A  zresztą to wszystko nic no* 
wego: inne kraje mają to wszystko bez 
pomocy komunizmu. Można tym gło* 
wę zawracać chłopu rosyjskiemu, ale 
nic innym. Nie dla tego metra i Dnie- 
prostroiu zakładaliśmy partię w  Bel- 
giil •, i •

— Czy zwiedził pan Rosję? — Tak 
jest w 1927 r. W tedy już zobaczyłem, 
że wszystko tam się kończy. Nie było 
oddechu ani wielkości. Rosja zmieniła 
jedynie cara, zostając nadal społeczeń
stwem lokai. W  rok potem wydalono 
mnie z partii. N ie za antyrosyjskie sta
nowisko — o nie! tylko dlatego, ie po* 
stanowiłem żyć własnym żydem. — 
Przez dziewięć lat oddawałem partii 
co miałem najlepszego — oddawałem 
samego siebie. Przestała dla mnie bt* 
nieć miłość, rodzina, zawód — to 
wszystko, czym żyje mężczyzna w  mo
im wieku. Byłem tylko bojowym wal
czącym komunistą i nic więcej I Gdy
bym był przeczuł, że komunizm tak 
pochłaniaj — W  1928 roku odzyska* 
łem wolność: mogłem swobodnie my* 
śleć. — Powieść „Faux passeports" to 
obraz życia k —nunistycznego, środom 
wiska, które tak dobrze poznałem! Od 
malowałem w nim ludzi, podobnych' 
do mnichów, posłusznych rozkazowi 
wydanemu z góry. Żadnej indywidua! 
ności — zupełne poddanie się rozporzą 
dzeniom, których celu nawet się nie 
zna, nie przeczuwa i nie rozumie. Taki 
integralny totalizm czy kollektywizmł

Komuniści, ci jakich znam, są łudź* 
mi wierzącymi: wierzą, że nie wierzy 
a  wierzą! Pomylili się i nie wiedzą o 
tym. Należy sądzić nie ich czyny a 
myśli. Niestety droga tych myśli jest 
częstokroć nawet dla nich nieznana! 
Dramat ich jest naprawdę wielkim 
dramatem, odzwierciedleniem ogólno* 
światowego dramatu omyłek. — „Fał* 
szywe paszporty" — to wszystko, co 
pozostało z tego okresu mego życia. Je 
dnym zamachem uwolniłem się od te* 
go wszystkiego, gdyż czułem, że mu* 
szę. Teraz z tym wszystkim na zawsze 
skończone. Mam wrażenie, że w ciągu 
tych dziewięciu lat życie moje prze-' 
szło jakgdyby po ekliptyce: to co by
ło we mnie twórczego i co komunizm 
usiłował unicestwić — odnalazło się 
napowrót. Mogę pisać powieści, mogę 
stwarzać zmyślone historie. W ten 
sposób spełniam swój obowiązek, 
gdyż jestem przede wszystkim pisa* 
rzem. I czynię teraz wszystko co jest 
w mojej mocy, by  nie być już nikim 
innym...

Z fi srebrnego eltm nu
„Kościuszko pod Racław icam i"

KINOTEATR ,.EUROPA“
Wreszcie mamy sposobność ogią* 

dania filmu, dawno zapowiadanego, 
filmu, na który złożyło się najwięcej 
dobrego wysiłku i  woli polskiej sztu 
ki kinematograficznej. W  samej rze* 
czy: „Kościuszko pod  Racławicami*' 
jest pierwszym polskim  obrazem ki* 
nowym, naprawdę i wysoce arty* 
stycznym. N a ten poziom złożyło się 
wiele współczynników.

A  więc przede wszystkim dosko
nałe opracowanie scenariusza, pozo* 
stające w  zgodzie z wątkiem histo* 
rycznym, a przy tym  dostarczające 
wręcz sensacyjnej faouły. Dalej bar* 
dzo umiejętna i  inteligentna reżyse* 
ria, zwłaszcza w  scenach masowych. 
W reszcie — i to  trzeba chyba pod* 
kreślić najbardziej — znakomita gra 
nowych lub prawie nowych gwiazd 
polskiego ekranu z dobrze znanym 
miastu Białoszczyńskim, Barszcze w * 
ską i  Zacharewiczem na czele.

Na filmie tym czuje się jak spada 
z piersi ciężar troski o rodzimą p ro
dukcję kinową. (nn)
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stycznia

Poniedziałek
Genowefy 

Jutro. Eugeniusza 
Wschód słońca 7-45 
Zachód „ 15-35

G O D Z IN Y  PRZYJĘĆ W  RE. 
D A K CJI „D Z IE N N IK A  P O I. 
3K IEG O “. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego” przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świa* rzyia. 
kat. — W Y ŁĄ C ZN IE od godz. 
12—J 3. W  innych godzinach BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re* 
dakcia nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak- 
cja nie płaci wierszowego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NASODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5. II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li* 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny ŚMej do 12«tej i  od 17.tej do 
19-tej.

B iż u te r ia  s z tu c zn a
p a r y s k a  — c z e s i t a  

w  n o  w o o t w a r t e j  f i r m i e

Włćays.aw liaiimi u  LEffii
L w ó w , S o b ie s k ie g o  'Z

(róg piecu ManacKiegoj 2875

TEATS WIELKI
Poniedziałek, dnia 3 b. m. godz. 7.30 w.

,S'śsv“ — operetka — abonament 8 
Wtorek, dnia 4 b. m. godz. 7.30 wiecs.

»S:ssy“ — operetka — abonament 8 
Środa, dnia 5 b. m. godz. 7.30 wiecz.

„Sissy" — operetka — abonament 8

C F G A W f f U A  

P aryż  n_d F U tw ią .  
Blanka Vddś, Dady -  Dsdy. 
Atrakcja 5 t . litow a. — Balet Neo.

TEATR ROZMAITOŚCI 
Poniedziałek, dnia 3 b. m. godz. 7.30 w.

„W perfumerii" — abonament 10 
Wtorek, dnia 4 b. m. — Teatr nieczynny. 
Środa, dnia 5 b. m. godz. 7.30 wiecz.

„W perfumerii" — abonament 10.

SćKiH.S 6-cio osobowi, 24 SżtUił 
w *  2 0 '—  z ł.
Kazimierz LEW iM I ni Marjack 1

KINOTEATRY:
APOLLO: „Niedorajda", w gł. roi Adolf

Dymsza.
ATLANTIC: „Królowa Wiktoria". 
CAS1NO; Marlena Dietrich jako „Hrabina

Wiadinow".
CHIMERA: Dziewczęta z Nowolipek 
EUROPA: „Kościuszko pod Racławicami". 
GLORIA: „P,apa się żeni" oraz „Cygańskie

dziewczę" (Elip i ElapJ.
GRAŻYNA: „Ich stu i ona jedna" — De-

anna Durbin oraz dodatki.
KOPERNIK: „Książę i żebrak", 
MARYSIEŃKA: „Dybuk".
METRO: „Matura" oraz „Zmiana warty". 
MUZA: „Dorożkarz N r. 13".
PAŁACE: „Książę X." — Sonia Henie i

Tyrne Power.
PAX: „Pasażerka na gapę" z Shirlcy Tem

pie.
RA |: „Trójka hultajska" — polska konie* 

dia.
R1ALTO: „Zapomniana Symfonia",
STY 1.0WY „Książątko" i rewia.
ŚWIT: „Srebrna torpeda" oraz „Zbuntowa-

na".
TON: „Płynne złoto".
UCIECHA: „Zągmuna wyspa" i rewia. 

FOTOPLASTIKON
„WYSTAWA ŚWIATOWA’* w Paryżu 
w r. 1937. — Exposition Internationale Pa* 
ris 1937. — Seria I.

KALENDARZYK KARNAWAŁOWY:
-  BAL LEŚNIKÓW odbędzie się 8. 1. 

n  salach Kasyna i  Koła lit.*artyst, Początek
o 2W,

Pocięty siekiero przez żonę
(a) Z  Suchowoli, w pow. gródec- t ugodzonego siekierą, w  czasie bójki 

kim, przywieziono wczoraj wieczorem przez żonę Marię, skutkiem czego od* 
do tutejszego szpitala powszechnego niósł ciężką ranę i utracił lewe oko. 
gospodarza tamtejszego, Jana Moroza, I --------

D w aj to reb karze  aresztow an i
(a) Funkcjonariusze policyjni przy

trzymali w dniu wczorajszym Leopol
da Mullera, liczącego lat 30, pozostają* 
ctgo bez zajęcia, oraz Józefa Moraw
skiego, 43 letniego płatniczego restau
racyjnego, zamieszkałego przy ul. Po
tockiego, 1. 28, pod zarzutem usiłowa*

KRWAWA BÓJKA SZOFERÓW 
NA STANOWISKU

(a) Na stanowisku autodorożek przy 
ul. Janowskiej naprzeciw kościoła św. 
Anny powstała wczoraj wieczorem 
krwawa bójka pomiędzy szoferami. W 
grze wystąpiła sprawa zresztą błaha, 
gdy bowiem szofer Mikołaj Arak (ul. 
św. Marcina, 1. 17A) zajechał autodo- 
rożką nie na swoje miejsce, szofer N. 
Zając bezzwłocznie rozprawił się z 
nim czynnie, pobił go kułakiem po 
twarzy, a następnie zadał mu korbą 
ciężką, cięto-tłuczoną ranę na głowie. 
Pogotowie przewiozło rannego szofera 
do szpitala powszechnego.

FAŁSZYWY ALARM O ZAMA
C H U  MORDERCZYM

(a) W dniu wczorajszym nieznana 
kobieta zaalarmowała telefonicznie ko* 
misariat P. P., iż w mieszkaniu Józefa 
Franciszka Matuszeka, robotnika (ul. 
Skarbkowska, 1. 27) popełnione zosta
ło morderstwo. Bezzwłocznie pod 
wskazany adres pośpieszyli wywła 
dowcy policyjni, którzy stwierdzili, że 
alarm był fałszywy. W  rzeczywistości 
Matuszek przybył do swego mieszka
nia w stanie pijanym, wywołał rozgłoś 
ną awanturę, w czasie której zdemolo
wał całe urządzenie mieszkania i  pobił 
Ciężko żonę.

KOMUNIKATY. NADESŁANE PRZEZ
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH.

-  „SISSY" pełna doskonałego humoru, 
wiedeńska operetka Kreislera, dziś i jutro 
wiecz. w doskonałej obsadz!e pp.: Kaupe, 
Stadnikówna, Kuligowski, W-tas, Ankwicz- 
Szyjkowska, Chan:ecka, Żbierzowska, Boro, 
wy, Guttner, Mierzejewski, Kępka-Bajerski, 
Szalawski, Więckowski i Zintel. Abon. 8.

-  „W PERFUMERII", doskonała współ, 
czesna komedia węgiersk-‘ego autora Laszlo, 
dziś i jutro wiecz. w T. Rozmaitości w pre* 
mierowej obsadzie pp.: Górska, Kipemów- 
na, Paszkowska, Baryka, Bojanowski, Kali
nowski, Lcliwa, Machałski, Madal-ński, Przy 
Stawski w reżys. J. Szyndlera Abon. 10.

-  CZWARTKOWE ŚWIĄTECZNE PO
POŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA po 
cenach zwyczajnych wypełnią; w Teatrze 
Wielkim ciesząca się wielkim sukcesem i ol, 
brzynrą frekwencią widzów operetka „Sis* 
sy“ — w Teatrze Rozmaitości nowość repet 
tuaru współczesna komedii „W perfumerii". 
Na popołudniowe przedstawienia ważne a- 
bonamenty.

-  „RAZ TO MAŁO". Dziś o 20 nada’e 
P. R. audycję „Raz to mało" — wspomnie* 
nia muzyczne z grudnia 1937 roku. Audycie 
tego rodzaju powtarzają się zawsze z koń* 
cem miesiąca, lub na początku mieś ąca na, 
stępnego i stanowią niejako bilans najład* 
niejszych i najmilszych melodii muzyki lek
kiej. ub. miesiąca.

-  ARCYDZIEŁA MUZYKI SYMFO
NICZNEJ. W bież sezonie zimowym nada* 
je P. R. cykl „Arcydzieł muzyki symfonicz, 
nej”. Zawiera on utwory Beethovena, Mo* 
zarta, Czajkowskiego, Brahmsa i t. p. w wy
konaniu Orkiestry Symf. P. R. pod dyr. G. 
Fitelberga — Dziś o 22 odbędzie się szósta 
.audycja z tego cyklu, który obejmie: Mo* 
zarta — Uwerturę do op. „Czarodziejski 
flet" i Brahmsa — II Symfonię D-dur op. 
73.

-  Z KASYNA I KOŁA LIT.,ART. W 
czwartek 6 b. m. o 19.30 mi. T. S-oczyński 
wygłosi odczyt o „Międ.yiarodowej wy
stawie Łowieckiej w Berlinie". L:czne prze- 
żrodza dadzą obraz wystawionych ekspona- 
tów, wśród których wyróżniły się chlubnie 
eksponaty polskie W przerwie „Glosy lasu" 
na płytach gramofonowych. Bilety od 70 gr. 
do 1 zł. 15 gr. w przedsprzedaży w Kasynie 
lub u G- Seyfartba.

-  LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZ- 
NE Sekcja Kino,Amatorska, urządza 4 b. m. 
o 19.30 w sali wykł Miejskiego Muzeum 
Przem. Art. pokaz filmów „Wvsiawa w Pa*

nego wyrwania torebki na ul. Słowac
kiego z rąk Antoniny Bochny, kuchar
ki (ul. Zygmuntowska, I. 29). Muller 
został aresztowany, Morawskiego po 
stwierdzeniu papierów osobistych i spi 
saniu protokołu pozostawiono na wol
nej stopie.

GDY ULICA TWORZY TOR 
SANECZKOW Y^

(a) Na ul. Teatyńskiej wbrew prze
pisom, które zakazują używać jezdni 
jako toru saneczkowego, — Mela 
Schwadron (ul. Kotlarska, 1. 16) zjei* 
dżając wczoraj przed południem sa
neczkami, najechała na 60-letniego Ja
na Gąsiorowskiego, który upadł na 
;ezdnię i doznał ogólnego potłuczenia. 
Przewieziony został samochodem san. 
Pogotowia Ratunk. do szpitala powsz.

NIEMIŁA PRZYGODA W  RE* 
STAURACJI

(a) Niemiłej przygody doznał wczo
rajszej nocy w restauracji Szkowrona 
przy ul. Kopernika, d r D., zamieszka
ły przy ul. Pasiecznej 1. 3. Nieznany 
sprawca skradł z przechowalni na jego 
szkodę futro z kołnierzem wydrowym 
znaczniejszej wartości.

WŁAMANIE DO FABRYKI 
MYDŁA

(a) Anzelm Fleischer, współwłaściciel 
fabryki mydła „Centro-mydło" (ul. 
Weteranów 6) zawiadomił policję, że 
ubiegłej nocy nieznani sprawcy doko* 
nali włamania do wymienionej fabry
ki, skąd skradli większą ilość mydła 
rozmaitego gatunku i 150 worków, 
łącznej wartości 921 zł.

I ryżu 1957“ i „Olimpiada w Berlinie". Wy- 
| świetlenie poprzedzi pokaz nowości w prze, 
, myślę kinowym. Wstęp wolny, za okaza

niem zaproszenia.
-  POLSKI CZERWONY KRZY2 Za, 

rząd Oddziału Lwowskiego, utządzil 
„Gw;azdkę“ dla najbiedniejszych dzieci z 
Kół Młodzieży P. C K. Uroczystość odby, 
ła się w szkole żeńskiej im. Konarskiego, 
gdzie po odegraniu okolicznościowych 
fragmentów scenicznych i przemówieniu pre 
zesa Oddziału, obdarowano około 20? d-ie« 
ci depłą bielizną względnie bucikami. Za
rząd Óddzialu wydatkował na ten cel zło
tych 1315.

P rzyjech ali do nowego 
Hofelu Europejs ’ iego"

Hr. Witkowski Janusz, wł. dóbr — Go* 
styń, Jasiński Włodzimierz, przemysłowiec 
— Kobylanka, Dr Baley Stefan, prof. Uni* 
wersytetu — Warszawa, Borowska Domice, 
la, dr. dentysta — Radom, Kronstein Hen
ryk, przemysłowiec — Lubicńce, Hr Wodz>, 
cki Ludwik, inż. — Lubień Wielki, Mrocz* 
kowski Stan:sław, rejent — Halicz, Węgłów* 
ski Maksymilian, koni Str. gran. — Warsza, 
wa, Zins Herman, dyr. fabr. — Kraków, — 
Szmuszko Mojżesz, dyr. — Warszawa, Gra
bowski Władysław, wł. dóbr — Janczyn, — 
Dr Iwanowski Wacław, lekarz — Oechoci- 
nek, Zins Renata, apl. adw. — Kraków, Bu- 
dzynowski Józef, przemysłowiec — Kraków, 
Wurm Stanisław, prof. — Kropnik Stary, — 
Adler Samuel, inżynier — Krosno, Dr Na
wrocki Kurt, kupiec — Gdańsk, Aller Fran- 
Ciszek, pułkown. — Kalisz, Gleiser Jakub, 
przemysłowiec — Warszawa, Graff Ignacy, 
urzędnik — Warszawa, Dr Niedźwiedź 
Szczepan, lekarz — Podhajce, Loęwenstein 
Basia, pryw. — Kołomyja.

PONIEDZIAŁEK, DNIA S STYCZNIA 
-  P 0^?- Kolęda. — 6.20 Gimnastyka. 
6.40 Płyty. — 7.00 Dziennik poranny. — 
7.15 Płyty. — 11.40 „Od warsztatu do war
sztatu": W warsztacie sztukatora. — 11.57

: Sygnał czasu j hejnał. — 12.03 Aud. polu.
1 dntpwa — 13.45 Lw. Muzyka lekka z p ły t ■

Przeeiw prądow i
H o z m  y  s i a n i a

p o s y l w e s t r o u i c
Znowu miną? jeden Sylwester... Przed 

oczyma nieco podgazowanej duszy 
przesuwa się barwny korowód kilku* 
nastu Sylwestrów, które fuż przeszły. 
A  może ich więcej było? Ha, któżby 
się tam ich dorachował w pomroce 
dziejów? W  mglistych oparach pijać* 
kipj przeszłości?

J znów więc witaliśmy nadchodzący 
rok nowy w wesołym, odświętnym na, 
s>roju, z  cicho nadzieją w sercu, że ten 
rok będzie... lepszy. Wyjątkowo na fen 
wieczór nrzystroiłiśmy swe oblicza o* 
śmiechem pogodnym, porzuciwszy co* 
dzienną, dostojno-uroczystą minę na 
temat: „jestem radcą sądowym i mam 
nagniotki'1. Cieszyliśmy się szczerze I 
zgoła bezpodstawnie, jak gdybyfmy 
już dostali jakiś spadek ciepłą ręką, 
lub grubszą subwencję.

1 w takim już nastroju poszliśmy o. 
czywiście do knajpy, w  myśl staropol. 
skiej tradycji. Patrzyliśmy się na 
wszystko i  na wszystkich, przez różowa 
okulary. W ięc i nachmurzony kelner, 
spoglądający na nas taksującym wzro* 
k  em. wydal nam się gentlemanem z Pic 
cadilly, obrus w knajpie wątpliwej c z y  
stofci, śnieżno-białym adamaszkiem, 
mizerne, sztuczne kwiatki na stole, eg* 
zotucznymi orcłrdeami. Wódka mono* 
połowa smakowała nam jak ambrozja, 
śledzik zalatywał losiosem, cłeniuflde 
winko wzypominało Mumma eztra dry. 
Uśmiechaliśmy się do wszystkich pro* 
miennvm uśmiechem, a uśmiech ten 
płynął wyjątkowo nie z wątroby, lecz 
z  serca i wyjątkowo nie był zaprawiony 
zjadPwą ironią, ani gorżką żółcią. Kat 
żdv bliźni wydal nam sie w ową jedyną 
noc serdecznym przyjacielem, stworzo
nym tylko w tym celu, aby wypić z na» 
mi bruderszaft.

Albowiem noc Sylwestrowa to cza* 
równa noc złudzeń. noc różowych na« 
dziei i d z ec!nno-naiwnej wiary w lep. 
sza przyszłofb.

Nazajutrz wraz z  katzenjammerem 
przyszła świadomość, że lepiej nie jest 
i lepiej być nie może„.

RYKSKl

Pamiętaj codziennie o FON

14.20 Lw. Skrzynka techniczna w oprać. Inż. 
J. Mińskiego. — 14.30 Lw. G. Bizet: L’Arle- 
sienne" — suita (dyr. Stokowski) — płyty. 
14.55 Wiad. giełdy lwów. — 15.00 Lw. „Tro 
chę pieśni trochę słowa": odpowiedzi na li
sty w oprać C-oci Ady oraz płyty. — 15.20 
Lw. W!ad. bieżące z miasta i prowincji. —
15.30 Wiad. gospod. — 15.45 „Z pieśnią po 
kraju" — aud. prowadzi W1 Raczkowski. — 
16.15 Konc Ork. Straży Więziennej pod 
dyr. L. Spitzera. — 16.50 Pod. aktualna. — 
17 00 „Najdłuższy most" — pog wygi. Zb. 
Generow^z. — 17.15 Recit. wtoloncz. R. 
l.anesa. Akomp. prof. L. Urstein. — 17 50 
Pog. sportowa i wiad. sport. — 1510 Lw. 
„Uprzemysłowienie kraju ułatwia produk# 
cję rolniczą" — pog dla rolników — wygi 
dr. Wt. Swirskl. — 18.20 Lw Kolędy w 
wyk. chóru mieszanego w Brzuchowicach 
pod kier. WŁ Szytkiewicza. — 18.35 Lw, 
„Współczesna proza francuska w przekła
dach" — szkic lit. M. Promińskiego. — 18.50 
Lw. Wiad. sportowe lok. — 18.55 Lw. Pro
gram na dzień następny. — 19.00 Aud. żoł
nierska. — 19.30 „Dyskutujmy": „Dlaczego 
zajmujemy się życiem naszych bliźnich” — 
dyskusję zagai K. Wyka — 19.50 Pog ak
tualna. — 20.00 „Raz to mało" — wspomnie 
nia muzyczne z grudnia 1957 r. — W prze
rwie: Dz. wiecz. i pog. aktualna. — 21.40 
Nowości literackie omówi Leon Piwiński. 
22.00 „Arcydzieła muz. symf. (VI aud.) w 
Ork. P. R. pod dyr.G. Fitelberga. — 22.50 
Dziennik wieczorny — Przegląd prasy i Ko
mun. meteor. — 23.00 Lw. „Magazyn radio
wy" — przegląd w oprać. A. Flisowskiego. 
23.10 Lw. Muzyka taneczna z płyt.

AUDYCJE ZAGRANICZNE,
2000 Budapeszt. „Manfred" — poemat By

rona z muz Schumanna.
21.00 Londyn Reg. Muzyka tan. z Amery*

k t
21.00 Rzym. Koncert wokalno-instrumcntal-

21.30 Lyon. .Małżeństwo Telemaka” — o* 
perełka Tehetasse‘a.

21.30 Radio Paris. „Ciboulette*' — operetka 
Hahna,
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BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO
Gdy spojrzeć na kolumny cyfr. °> 

brazuj.yce polski handel zagraniczny w 
roku ostatnim, to mimowoli nasuwa 
st- sDOStrzeżeme, że obroty towarowe 
Folsk, z zagranic, kształtni, » ,  na po. 
Złomie stosunkowo niskim, zupełnie 
niew,starczai,cym dla ^m ilionowego 
państwa Wyjątkowo msk.e cylry te) 
wymiany s ,  wynikiem zarówno ogra, 
niczonej siły nabywcze) polskiego kon. 
sumenta. jak I zteglamentowama han. 
diu zagranicznego przez obce państwa, 
których rynki były przez dluzszy czas 
nastawione na obiór polskrch artyku. 
łćw rolnych. , ,, s _

W  światowym handlu zagranicznym 
obserwujemy stały wzrost udziału Pol. 
siu Jeśli w ciągu lat ostatnich udział 
ten w oblocie światowym wynosi} nie. 
spelna i proc., o tyle w roku ubiegłym 
i bieżącym wzrósł on w wywozie o 
cr-.eszło 2 proc.

Wśiód 65’Ciu państw, Polska zaj. 
muje 8-me miejsce jako kraj, wywożą, 
ty  swoje towary do szeregu krajów 
europejskich i zamorskich. W  cyfrach 
ogólnych import i eksport polski w r. 
J536 i w pierwszych trzech kwartałach 
roku bieżącego kształtował się nastę. 
pująco: w roku ubiegłym wwieźliśmy 
towarów wartości 1 C03 miln. zł., a wy. 
wieźliśmy — za 1.026 miln. zł„ wyka, 
gując saldo korzystne w wysokości 
23 miln zł. W okresie 3.ch kwartałów 
roku ub. przywieźliśmy za 930 mi'n. 
zł., a wywieźliśmy za 870 miln. zł. Nad. 
w^zka przywozu nad wywozem poi. 
skim wynosi 62 miln. zł. na niekorzyść 
Polski.

Przybliżone dane statystyczne za o. 
kres całoroczny pozwalają przypusz. 
czdć, że eksport w 1937 r. wykaże w po. 
równaniu do roku 1936.go wzrost w 
wartości o 12 proc, przy równocze. 
snvm zwiększeniu importu o przeszło 
30 proc.

Objaw ten z punktu widzenia go. 
spndarezego jest zrozumiały i natura!* 
ny, gdvż jest on wynikiem poprawy 
koniunktury w Polsce, która znalazła

Troski precz! „N  e tio ra jd a "  każdego  za b a w i!
Wielki uczony francuski Bergson podał 

w swoiej słynnej monografii o śmiechu głó
wne elementy, które zasadmezo wzhudrają 
wesołość. Są to: kontrast, karykatura, ani. 
chron'zm a przede wszystk:m qui.proaquo, 
czyli komizm sytuacyjny- Ten ostatni ele. 
Went wszechstronnie wykorzystali autorzy 
scenariusza najnowszej polskrej komedii fil
mowej pt. „N;edoraida“ z Adolfem Dym. 
sza w roli tytułowej. ..Niedorajda" — to 
jeden wielki splot niebywałych sytuacyjj 
z których każda wzbudza- na widowni 
szczerą wesołość.

„Niedorajda" jest niewątpliwie pierw, 
szym filmem, który daje świetnemu korni, 
kowi Adolfowi Dymszy okazję do ujawni:

swój wyraz w zwiększeniu się kon. 
suincji wewnętrznej oraz w znacznym 
zapotrzebowaniu surowców zagranicz. 
nych.

W  wymianie handlowej najpowaź. 
niejszym dostawcą jak j odbiorca Pol. 
ski są kraje europejskie. Spośród nich 
największym odbiorcą artykułów poi. 
skich jest Anglia, a dostawcą Niemcy.

N a podkreślenie zasługuje fakt, że 
nasz bilans handlowy z Europą kształ. 
tuje się wybitnie dodatnio, z krajami 
zaś zamorskimi wykazuje saldo deficy. 
towe. Ujemność salda bilansu handlo. 
wego Polski z krajami zamorskimi tłu. 
mąszy się głównie importem artyku. 
łów surowcowych, zwłaszcza bawełny 
ameiy kańskiej.

W brotach handlowych z Anglią 
obserwujemy w roku bieżącym znacz, 
ny spadek eksportu polskiego, wywo
łanego zmniejszeniem możliwości wy

Dw a zam achy samobójcze
(a). W  dniu wczorajszym do hotelu 

„Weneckiego" przy ul. Rejtana 7 przy, 
był 31.1etni krawiec, Mikołaj Haławin 
Cul. Dotnsa 3) i zażądał pokoju. Gdy 
o godz. 2.giej po popołudniu z zam» 
kniętego wewnątrz pokoju dochodziły 
jęki, wyważono drzwi i zastano Hala, 
wina zbroczonego krwią i  dającego 
słabe oznaki życia.

Okazało się, że targnął się on na ży. 
cie, zadając sobie ranę kłutą w okolicy 
serca. Na miejscu zjawił się lekarz dy=

Zagadkowy wypadek 
n a  u lic y  Z ie lo n e j

Ca). W  dniu wczorajszym około go. 
dżiny 2*giej popołudniu nieznany śzo* 
fer, przejeżdżając ul. Zieloną obok 
„Pałacu sportowego" wyrzucił ze sa.

nia swego olbrzymiego talentu we wszyst. 
kich jego odmianach i w całej jego rozcią
głości. Dymsza wykazuje w „Niedorajdzie" 
zarówno swój talent mimiczny, jak i gło. 
sowy, jak również talent charakterystyczny 
i umiejętności sportowe. Dymsza z niezwy. 
kią łatwością przechodzi od nastrojów naj. 
bardziej sentymentalnych do humoru naj. 
bardziej rozhukanego, budząc naprzemiaa 
śmiech przez łzy i łzy przez śmiech.

W każdym razie nie ulega wątpliwości, 
te  realizatorzy filmu „Niedorajda" postarali 
się o to, aby film ten był dziełem, godnym 
niezwykłego talentu odtwórcy jego roli ty
tułowej. — Premiera tego filmu dziś w ki. 
nie „Apollo".

wozowych artykułów rolniczych. Spa. 
dek ten wpłynął na zmniejszenie się 
salda bilansu handlowego z tym kra
jem. A  saldo to już od dłuższego cza. 
su było dla Polski wybitnie korzystne. 
I tak w 1936-ym roku przekroczyło o- 
no kwotę 80 miln. zl.

Również saldo dodatnie, jakie osią, 
gnęliśmy w obrotach z Niemcami, za
częło raptownie spadać, tak, że należy 
przypuszczać, iż w roku bieżącym 
obrót nasz z Niemcami zamknięty zo. 
stanie nieznacznym deficytem.

Jeśli weźmiemy cyfry naszych obro
tów z trzecim kontrahentem — Fran
cją, to  zauważymy zjawisko dla nas 
niewątpliwie dodatnie. Po dłuższym o. 
kresie niekorzystnego kształtowania 
się naszego obrotu z Francją w roku 
bieżącym po raz pierwszy uzyskaliśmy 
saldo dodatnie w  wysokości 10 miln. 
zł. Jest to bezpośrednim wynikiem za-

żumy Pogotowia i przewiózł Haławi. 
na w ciężkim stanie do szpitala pow. 
szechnego.

Drugi wypadek zamachu samobój. 
czego wydarzył się w realności za ro» 
gatką Zieloną, gdzie 25.1etni murarz 
Kazimierz Starowiecki usiłował się o. 
truć denaturatem. Przewieziony został 
do szpitala powszechnego.

W  obu wypadkach przyczyna targ, 
nięcia się na życie nieznana.

samochodu na jezdnię nieznanego o. 
sobnika, który znajdował się w stanie 
nieprzytomnym; szofer szybko odje., 
chał następnie w kierunku śródmieścia.

Nieznanym nieprzytomnym osobni, 
kiem zajęli się przechodnie, którzy za. 
wezwali Pogotowie Ratunkowe. Po 
przewiezieniu owego osobnika w. sta. 
nie nieprzytomnym do szpitala pow. 
szechnego dochodzenia policyjne usta. 
Iiły jego nazwisko.

Był nim zamieszkały w Krzywczy, 
cach niejaki Jan Wybudowski. który 
popadł w stan nieprztyomny skutkiem 
zatrucia alkoholem. Po otrzymaniu 
pierwszej pom tcy wymieniony opuścił 
szpital. Za niesumiennym szoferem 
wdrożyła policja poszukiwania celem 
pociągnięcia go do odpowiedzialności.

wartej w swoim czasie umowy handlo 
wej polsko .  francuskiej, która przewi
duje, że import z Francji do Polski sta 
nowie będzie tylko 80 proc, eksportu 
Polski do Francji. Należy zaznaczyć, 
iż w roku bieżącym Francja z 6-go 
miejsca przesunie się prawdopodobnie 
na i t e ,  jako dostawca i odbiorca poi- 
skich artykułów.

Przeglądając cyfry naszego handlu 
zagranicznego, stwierdzić można 
wzrost importu surowców, co świad
czy o wzmagającej się produkcji nasze, 
go przemysłu, oraz spadek importu 
wybów gotowych. Natomiast po stro
nie eksportu za objaw wyjątkowo koi 
rzystne uważać należy stałe zmniejsza
nie się eksportu surowcowego, a po» 
większanie się wywozu wyrobów 
szlachetnionych. [

Fakt bierności bilansu handlowego 
nie powinien nas specjalnie niepokoić,1 
gdyż przejście w 2-oh ostatnich młe» 
siącach roku bieżącego z ujemnego bi
lansu handlowego na dodatni daje na* 
dzieję, że w  roku przyszłym saldo na
szego bilansu kształtować się będzie 
pomyślniej przy jednoczesnym dał« 
szym wzroście ogólnych cyfr obrotu.

FATALNY STRZAŁ ABSOL
W ENTA SZKOŁY TECHNICZNEJ

(a) Ze Starego Sioła przywieziona 
została w dniu wczorajszym do tutej. 
szego szpitala powszechnego Janina 
Łach, którą przypadkowo postrzelił w 
iewe biodro Piotr Kalita, absolwent 
szkoły technicznej.

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH, od dnia 26 do dnia 31«o 
grudnia, mają następujące apteki dyżury 
nocne:
I. Mr. A. Aszkenazego, ul. Żółkiewska 4, 
2 Air. K. Augenstcrna, ul. Krasickich 20.
3. Mr. E. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beiscra i S.ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunstcina, — Zniesienie. —
6. Air. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12,
7. Air. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Elirbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzcl, ul. Na Bajkach L 23.
10. Mr. O. Hellniana, ul. Kopernika 23.
II. Air. K. Kajctanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 8L
15. Mr. H. Alessuty, ul. Król, (adwigi 31.
16. Mr. I- Mundówny, Bogdanówka L 67.
17. Mr. M. Obcrlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisie wieża, Zyblikiewicza 14.
19. Z«lr. L. Śladowskiego, ul. Halicka L 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla. plac Mariacki L 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. DUlIa, ulica Piłsudskiego 1. 14. 
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/ W i w i j  -  e r
Jeden t. zw. człowiek teatru pow\ 

dz’ał o makabrycznej neco sztuce, 
n e będzie ona miała powodzena 
względu na swój smutny, albo fragic 
ny nawet, happy end. Znawcy fcfnot 
którzy dobrze wiedzą, co to jest hap\ 
end, m.eli z  tego określenia wielką p 
dechę, z wyższością dając do zroz 
mienia, jaka to nie wykształcona figu 
ten pan. A  jednak jest w tym okres, 
nip coś istotnego, co nie brzmi znov 
takgłup o, jak n. p. ogłoszenia nieki 
tych imprez zabawowych w rodzą 
. dziś five o'clock o godz nie szóste 
Smutny happv end ma jednak jakiś f

szy sens, którego należy doszukiw 
s>ę w tym, że zbyt często sam fakt ko 
ca jest zjawisk em pomyślnym, szczę 
wym, że oddychamy 2 pewną ulgą, g. 

2?a,^21c nuo/e zakończeń o, choć 
W o a

. S?e- rafe,ni smufnym haopy i
R t L  " S -  P" “ '»

2 koncern roku ,
cSunkow i ro tm y  6i,a„.e 
'  co raz częSciei ierl„c ,

d tlicy lm . a

pewną ulgę, żeśmy ten bdans zrobili, 
że wiemy jak stoimy, że okres jest za* 
mknięty, skończył się i obiecujemy so. 
bic, że w przyszłym okresie będzie le
piej, bezwarunkowo lepiej. W tedy ma
lujemy na barwnych karteczkach z ży
czeniami starca wypędzanego miotłą 
przez niemowlę. Odpędzamy znicdolę^ 
żniale doświadczenie, a stawiamy na 
krzepę młodości trochę jeszcze naiwną. 
Fundament dosyć niepewny, sta.d też 
prawdopodobnie pochodzi zwyczaj, że 
Nowy Rok zaczynamy od tęgiego gre
mialnego popicia. Zapijamy smutny 
happy end i glcsimv nową prawdę skol 
kowacialym nieco językiem. Zdejmuje
my z repertuaru padłą makabrę, a wy- 
w eszamy nową sztukę, która, używając 
określenia innego teatromana, nie wia- 
domo ieszcze, czy nadaje się na premie
rę. N a karteczkach malujemy gentle* 
mana w dobrze skrojonym fraku, owi
niętego serpentynami, wznoszącego 
w górę kielich szampana, który właśnie 
potaniał, Prosił.

Zostawmy go, niech Idzie spać. 
A  tymczasem zaczynajmy zwykły co
dzienny Nowy Rok. Człowiek nosiada

w swojej naturze skarb nieoceniony. 
Gdyby go tak można zrealizować, prze 
żykbyśmy okres rajskich rozkoszy, 
Tym skarbem są postanowienia. I  fu 
r.aieży oddać hołd tej ludzkiej naturze. 
W szystkie postanowienia, zwłaszcza te 
mocne postanowienia, bywają bardzo 
szlachetne, pożyteczne, twórcze. Szko
da tylko, że zrealizowanie ich waha się 
już od chwili powstania. Postanawia 
się coś mocno, ale w tej chwili dodaje 
iię — od przyszłego tygodnia, od pier
wszego i  t. pi, a nim termin wyznaczo
ny nadejdzie, zapomina się o poprzed
nim postanowieniu, gdyż ma się już 
nowe z  ważnością powiedzmy od N o
wego Roku. Nowy Rok jako data prze
łomowa jest dlatego dniem bardzo waż 
nym. Chciałbym mieć tyle złotych, ile 
na fen dzień przypada mocnych, nie
złomnych postanowień. Trzeba tylko 
chcieć.

Przypomniała mi się jedna anegdota. 
Opowiadają ją o pewnym sławnym dzi
siaj bałetmisirzu. Z  ubogiej rodziny, 
syn praczki, od najmłodszych lat, fafc, 
jak się to zawsze pisze w życiorysach, 
miał zamiłowanie do sztuki tanecznej. 
7 ak się długo pętał koło teatru i za ku
lisami, aż go wreszcie raz wzięto do 
jasełek. Miał odtańczyć vare taktów ja

ko diabeł. Ustrojono chłopaka, gębę 
strasznie na czarno korkiem opalonym 
wysmarowano i puszczono przed lu
stro. A ż  zaniemówił z  zachwytu, kiedy 
tak siebie zobaczył. Koniecznie chciał 
się pokazać matce w tej kreacji, niech 
zobaczy, jaki to on teraz jest. 1 w cza
sie dłuższego antraktu wyskoczył z  te
atru, wpadł jak bomba do praczkami 
matki, przybrał odpowiednią pozę i zdo 
lał ze siebie wykrztusić tylko te dwa 
słowa; Mama! — OJ Matczysko z  wra
żenia wpadło podobno do balii.

Tó się nazywa postanowić i  to się na
zywa chcieć. Dlatego, też ów balet- 
■nistrz wydał mi się godnym symbolem 
na N owy Rok. Panie i Panowie mający 
mocne postanowienia z  terminem waż
ności od Nowego Roku, zacznijcie je 
realizować. Dość krytyk i narzekań. 
,,Do pracy hej do czynu", jak mówią 
w  jakiejś komedii muzycznej. Wiado- 
rpo, że najtrudniej zacząć. To też wy 
najmniejsi i wy najwięksi zaczynajcie, 

kiedy cośkolwiek się wam uda, może
cie stanąć przed waszym forum, od 
matki przy balii zaczynając, na trybu
ni' ejmowej kończąc, z waszym triunv
fa m okrzykiem: Mama! — O!

ZYG M U N T VOGEL
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•fale na składzie — poleca stolarniaFr Z i e j  i*5». Ko«?taja s■ f c i C i  SSailfify w podwórzu 2130 
T o w b i- s o l id n y . — C en y  n isR io .

IZANKAt EŁA W m TNE 
wełuy, F tó r..A  i pc$:iel poleca
M A R I A N

LWllW, PL. BLCZEASKEGO Tel. 224-75
(obok Apteki Łazowskiego)

Ceny najniższe 2537 Ceny naniższe

gitYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE EfcOWY ZEBOW, tą

Żądając oryginał,."ich mosikOw u  «» i .  KOGUTKIEM'

*£« PRoT JUł NAŚLADOWNICTWÂ

n e ,*e r iu a r asatrdtur i lus tii’
teinCtem/:

BORYSŁAW. Colosscum: „Szanghaj — 
Moskwa", Grażyna: „Alotria", Pałace: „Nic 
znana dziewczyna" i  „Tajemniczy strzał".

BRZOZOW. Goplana: „Rapsodia Bałty
ku", „Dwie Joasie" i  rewia, Sokół: „Ada to 
nie wypada" i „Ostatni pociąg z oblężone, 
go miasta".

DROHOBYCZ. Wanda: „Ada, to nie 
wypada" Sztuka: „Dla kobiety".

JAROSŁAW Dom żołnierza: „Sklama, 
łam", Pałace: „Dybuk", Sokół: „Trójka hul
tajska".

jaUŁOMYJA. Mars: „Kapitan Taylor". 
Gwiazda: „Ich stu 1 ona jedna".

NOWY SĄCZ. Sokół: „Znachor", Wie. 
dza: „Yosziwara".

PRZEMYŚL. Apollo: „Parada gwiazd 
Warszawy", Casino: .Linia Maginota", Mu. 
za: „Światła bulwarów", Olympia: ,.Hra» 
fcina Władinow". Fotoplasiikon: „Wystawa 
światowa", teatr Fredreum: „Gdzie diabeł 
nie może".

RAWA RUSKA. C  S. S. G.: „Dama ka. 
mchowa".

SAMBOR. Ojczyzna: „X 27" z Marleną 
Dietrich.

STANISŁAWÓW. Casino: „Nancy Stel, 
la zaginęła", Ton; „Lolek i Bolek", O.yiiM 
pia: „Magiczny klucz". Warszawa: ,Płyn» 
ne złoto". Urania: „Na Sybir".

3TKYJ. Apollo: „Pat i Patachon w raju", 
Edison: „Truxa“ i „Anonimowy kochanek", 
Sokół: „Nowy King Kong".

Prosimy P. T. Korespondentów o powia. 
ilamianie nas natychmiast o zmianie ceper, 
luaru kin.

Z  J a r o e lfw ii

prof. Dąbrowski, zast. K. Murzyński, 
sekretarz — Lachowicz, skarbnik ~  
K. Kuczyński, zast. — W. Drobiszew. 
ski. Komisja rewizyjna: Laufersweiler, 
Sygnarski, Sandheim, Borzemko i 
Parr Związek liczy około 80 członków.

(Z. Z.)

W . ZEBRANIE ZW. STRZELEC. 
KIEGO W TRUSKAWCU. Dnia 27 
z m. odbyło się doroczne walne zgroma 
dzene Zw. Strzeleckiego im. Tadeusza 
Ilolówki w Truskawcu, z udziałem de. 
legatów powiatowego zarządu Z. S. dr 
Dobrowolskiego i Omizowskiego. Do 
nowego zarządu zostali wybrani: pre» 
zes dr Roman Jarosz, wybrany na to 
stanowisko po raz 12=ty, Hofman Fr.,

Stolarski Fr., Kam-eier Eekks, Bartnik 
j, j Broń Stan. Zebrani uchwalili za. 
mianować honorowym prezesem Z. S, 
w Truskawcu dra Romana Jarosza.

(Z. Z.)

Z Tłoramczowa
COFNIĘCIE ZEZW OLENIA NA 

CZYNNOŚCI PARCELACY1NE. -  
Urząd Wojewódzki tarnopolski poda, 
je do wiadomości, że p. Hermanowi 
liebmanowi, zamieszkałemu w Bor. 
szczowie, cofnięte zostało zezwolenie 
do wykonywania czynności parcelacyj- 
nych na terenie powiatów czortkow* 
skiego i borszczowskiego.

|  O G Ł O S Z E N I A  |
W ZMIANKA 0 PRZETARGU
Z a k ła d  C zy szc ze n ia  m ia s ta  w e  L w o w ie  

ogłasza przetarg
n a  d o s ta w ę  P I A S A W Y  C I Ę T E J .  

B liż s z e  s z c z e g ó ły  w  N r. 1 D z ie n n ik a
R o z p o r zą d zeń  G m iny m . L w o w a  z dn  a  
1 s ty c z n ia  1988 r . 2975

POKÓJ,
kuchnia, łazienka, I piętro, 
zaraz do wynajęcia za 70 zł. 
Boczna Snopkowska 2.

4—5 POKOI
kuchnia, hall, przedpokoje, 
taras, pełny komfort, sło
neczne, parter, nowa willa. 
Krzyżowa 3. boczna Poto
ckiego, do wynajęcia. 8247

Srieże
duże z a ;ą c e  pedalskie

Fir.na Z. TELCZŚK IM a iiS i 1 
f i l i  n IM?ER!£LMtt i iu 'c t i IZ

m a ść  ~® t
PRZECIWREUMATYejN^W /

O S M f f l g .

'G A S E C K IE G i

PŁYN PPTgciWREUMATYCZNY 
DO KAP.ELI „O SM O SE N "
K O .J A  T E  B O L E .

c o t S jE .e & B t n S &  
o  r .  o. ih .

BANIAKIEM PO GŁOWIE. Na 
sesji wyja-dewej przed Sądem O’.r 
w Przemyślu odbyła sle oregdaj roz
prawa przecinko Mar:i Śliwa i jej cór
kom Stefancji i An-ie, oskarżonym o 
to, że gdy M chał Śliwa chciął zagrzać 
sobie kawę ca kuchni, żona i córki rzu 
ciły się na niego ’ biły baniak'em po 
g'owie l  ekarz st’- ierdzii 21 obr’ i eń 
na cie’ę M cba’a śliwy. Sąd po nr~e. 
pro’- a 'żenili ro-prawy zas.ądzd Mirię 
śliwa ha 10 m es. więzienia,' zaś ołre 
córk po 6 mles. więzienia, przy czym 
Wszystkim zawiesił wykonanie k ’ry  na 
przeciąg 2 !'t z uwagi n- ich dotych
czasową niekaralność Oskarżał prek. 
p. Kruczkowski, powództwo cywilne i» 
mieniem Michała Śliwy wnosił adw. 
dr Hornik.

Z  Przemyśla.
JASEŁKA. Wychowankowie ks. ks. 

Salezjanów odegrają 2. I. tradycyjne 
.Jasełka" w trzech aktach ze śpiewami 
i tańcami. Dochód przeznaczony na 
potrzeby zakładu.

UMORZENIE ZALEGŁYCH O . 
FŁAT WODOCIĄGOWYCH. Zarząd 
miasta ustanowił specjalną komis:ę, 
której zadaniem jest rozpatrzenie żale, 
glych opłat wodociągowych przez wła
ścicieli realności. Z  uwagi na stosun
kowo dużą zaległość, część jej będzie 
w miarę możności umorzona, część zaś 
rozdzielona na raty.

7 T)rnhnhw*zn
ZGROMADZENIE ORGANIZA* 

CYJNE B. OCHOTNIKÓW  ARMII 
POLSKIEJ. Pod przewodnictwem prof. 
Smolnickiego odbyło się organizacyjne 
zebranie ocbotrików Armii Polskiej, 
na którym wybrano zarząd: prezes —

Ogłoszenia w tekście. Na piarws.t, stronie zł. (;-90 V. 
Cala strona od 2 —5 zł. 1.100. Cala stronę cd 6-tej zł (50. ■ 
Nekrologi: zł 0-50 za mm. jfcdntszf.au -  t g l e t z e r i a  1 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łan ie; strona 1

o treśc i le rć io w e j, cEclfste

S P R Z E D A Ż

W lc| i-uoryce zjiiiiiesztzainy 
ogłoszenia po 5 sr. za słowo 
kupieckie i Handlowe po 10

DEKORACJE WNĘTRZ 
w.dle najnowszych modeli, 
niebywale tanio, poleca — 
FrciBch, Sykstuska 21.

s E R ^ j R E s R Y
L KU S K 0  etniczne, 
kąpielowe i zaok enne poleca 

firma 1391
K0PE8,.iC ,(l i SYN
Lw iw , H e t m a ń s k a  l i  
tel. 234-24. P K. 0 . 143 590

SKLEJ?
spożywczo tytoniowy, zaraz 
odstąpię.. Lwów, Pijarów 7-

87.39

KAMIENICĘ
dwupiątrową, wolne lata — 
sprzedam okazyjnie. Pija
rów 44. Właściciel. 8290

O B O Z Y
oiyginaiy malarzy nolscich, 
na 1 taniej, dogodne warunki,

Salon obrazów

RADIO
I Philipsa czterolanipowe — 
' sprzedam bardzo korzyst* 

nie. Listopada 42, m. 7, od 
15-16. 8291

FORTćP.ANY, P ANINfl
gwarantowane
n a | t a n i e l 
s p r z e d a l e ’ 

s  kupuje, mienia
’  B  1  K A N A K

Piłsudskiego  21, I. p. 189

1 lub 2
frontowe komfortowe pokoje, 
z balkonem ewent. forteoia- 
nem tylko osobie na wyż
szym stanowisku z wiktem 
lub bez. ul. B elowskiego 4 
(obok Pasażu Mikolascha) 
do wynajęcia. — Dozorca

K A

STUDENT
rfimn. ze znajomością języka 
franc. udzieli lekcji wzamian 
za utrzymanie. Listy Adm. 
„Mieczysław". 8287

M IE S Z K A N IA
R O Ż N E

W tei rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 raz? błznlatme

CHMIELOWSKIEGO 5 
2 pokoje kawalers. ’e od go 
spodarza do wynajęcia.

8255

FRYZURY DLA PAŃ 
Najmodnieisze na karnawał 
1938 pięknie wykonu|e dam- 
SKi salon fryzjerski BRISTOL 
ANTONIEGO PISZA, Lwów, 
Kłem. Tańskiej 3 (vis a vis 
kawiarni George'a). 8259

KOMFORTOWY 
nokój, łazienka, poważnemu 
Panu, Głowińskiego 12 a, in.

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie. 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”. Kotlar. 
ska 12/1. 616

i i a j n o w s z e  
a j l e p s z e  
a j  t r w a l s z e  
a j o r y g ł n a l n i e i s z e  
a j s u b t e l n i e j s z e

WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY
na wagę po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  poleca

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15 a, 

Halicka 16
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